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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 
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K. P. T. M. 5, 


Stały Teatr Polski saja ruw, oemwo" 


We czwarte: d. t2 stycznia t912 r. Benefis Maryi Maliszewskiej. 


„Oficer gwarciyi” 


najnowsza komedya w 3 aktach Molnara. Początek o godziaie 8 w. 
Reżyser Józef Popławski. Zarządzający M. Piotrowski. 
Bilety sprzedaje księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszozatyk M 35 
taletom M 858, a w dzień przedstawienia Kasa „Ogniwa! od godz 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa” otwarta od tr ej rano do zej po południu i orl godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. -dla wszystkich. 4829 
Dyrskoya 


Teatr Miejski. S. Brykina. 


Dziś dnia 10 stycznia „Quo Vadia'*. Biorą udział bp: Willer, Rudnic- 
ka, Sławska, Bojczenko, Tichanowa; pp. Dotinin, Leliwa, Kamioński, 
Tomski, Tornowski, Engel-Kron i inni Początek o godzinie 7 i pół 
wieczorem. Juiro dnia tr-go pKeigże Igor”. Dnia repo benefis A. 
Ksczenowskiego „Rusłan i Ludmiła”. Dia 13-go 1) pTraviata”, 


2) Balet divertissement. Doia r4-g0 ;y;Semsaon i Dalila”. Bilety 
są do nabycia w kasie teatru. 

Dyrekoyga 
Teatr Dramatyczny. s. kuczykina. 


Dzis we wtorek dn. 1o-go stycznia benefis S. Astrowej wesola komedya 
pZwierzątko'ć. Marcelina — Astrowa. Biorą ulział pp.: Astrowa, 
Kozłowska; pp: Bielajew, Murski, Petioa, Rawicz, Ragożin. Reżyserya 
M Strojewa. Początek o godzinie 8 wieczorem. W środe dn. rr stycznia 
„Złota klatka”. 

Dyrekcya 


„Teatr Sołowcowa/, m. bsgoma. 


Dzis we wtorek dn. 10 ;,Szkłanka wody” komed, E. Skribe. Początek 
o gedz. &ei wiecz Ceny zwyczajne. W środę dn. ir „„Napołeon i Jò- 
xełina”. W czwartek dn. 12 yyPaisza” W piątek dn 13 benelis M J. 
Źwirblis. O Wilde'a „,Keiężna Paduańska”. W sobotę dn. 14 ča 
dalekim oceanem‘! W niedzielę dn. 15 w południe y,Żywy trup”. 
W poriedziałek dn. 16 przedstawienie ogólnie przystępne po raz ostami 
prMerzen'a miłoane'. 


Cyrk „Hippo-Palace". 


Mikolajowska 7. 
Telefon 279, 


PISMO 


Naj 


LONDYN, Wystawa koronażjjna I8ll-go roku, Grand-Prix i W-ki medal złoty, 
RZYM, wystawa jubileuszowa I9ll-go roku, Grand-Prix i W-ki medal złoty. 


Wtorek 10 


AE 


(23) styczn'a 1912 r. 


Rok VII 


mies. kwart. półrocz. rocz... 
A GR 4 Prenumerata: W kraju 1.—  3—  6—  12— 
Moj r Za granicą 150 450 3—  18—. 


POLITYCZNE SPOŁECZNE Í 


LITERACKIE 


wyższe naśrody: 


PARYŻ, Wystawa przemysłowa 1912 roku, Wielki medal złoty 


Wymiany 


Pierwszorzedny 
w Rosyi Teatr-Biograf. 
Od wtorku dn. I0-go do i3-go stycznia 1912 r. 


Fatalna siła 


Maks Linder. 


Ga" 


„FOSI 


DZA D-r D, limat 


Za zmianę adresu 30 kopz! 


i a- 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego mosca 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na~ 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na» 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz peritowy lub jego miejsce 1 rb... 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronumerate i ogłoszania przyjmuje Administracja. 


ma 
SportingPalace 
Roller =- Skating - Ring 
ulica Mikołajowska Ne 4 -- 6 wprost hotelu „Con- 
tinenta!". 84 


Dnia 3, 10, Il, 12, 13, 14. słyczni 


(Opłata wejściowa zwyczajna). 
Niezwykłe powodzenie. Codzien przepełn'ona sala. 


Dil I 14-lstaia nórza Fret 


Najiepszy N-r alrakć, na łyżwach kułkow. i szczudł. 


demonstracya 
którego trwa 
przeszło godz. 


Pathé Journal 


ostatnie 


saletrę, tomasówkę, gins, kainit, sól potasową 


Kijowski Syndykat Rolniczy, 


OLECA: 
Bulwarna Nr 9, tele” 
ton Nr 307. 5t87 


„Gazeta Rolnicza” somt 


„EXPRESS“ 


Nowy olbrzymi program. 
olbrzymi obraz w 3 wielkich oddziałach, przeszło rcoo metrów, 


Wino kuracyjn 


zdarzenia na świecie. í 
demonstracyi obrazów koncertowa orkiestra 
złożona z 32 osób, przygrywa melodyę specvalnie dostosowaną do treści obra- 
zów. Początek seansów od g. 4 po poł. Zmiana programu we wtorki i soboty, 


Superfosfat | 


DA S n oe PODDA NCTTAR ZOZ 


Dziś 2-gi dzień 


Po spisaniu inen- 


Kreszczałtyk 25 
wprost poczty. 
31 


8 wiecz. Orkiestra 

sceny 

e komicz- 
ne. 

Podczas 


gury. Lilian Frenks 


Od dn. 3 stycznia 1912 r, 


KW maqeznie J. K. Rożkowa 


Kreszczatyk 31, telef. 22-85. 


` (Czarujące R 
cgniu widowisko). Niezwykłe fi- 
wyzywa wszystkich łyżwiarzy do 
wyścigu na szybkość. Początek o g. 
pod batutą Br. Rogowoj'ów. Codziennie 3 sean- 


sy W pałud, I2—2 pp. seans bezp. nauki jazdy na wrotkach. Wejście 
20 k. Odg.4—7 wejście 30 k. Wiecz. od g. 8-——12 w nocy wóćjscie 50 k. 


KREW 


Odd, 9 do 14 stycznia 


£ Wielka Wyprzedać 


i 


wszystkich towarów pozostałych z sezonu, 


We wtorek dn. 10 stycznia. 


Wielkie przedstawienie nader Eo eene w 3-ch 

debiut komika le rez ośtatni 

imitatora p. Westmana. g!mnastycy 
Klowni 


muzy zn p. Ding-Dong. 


skiego cyklisty indyanina Czeatera Dick'a. 


SALA KUPIECKA. 
Daia ro go Stycznia 


(KOCHAŃSKIEJ) 


z udz, pianisty F. La Forge. Fortepian Sohrddera ze składu Kern. 
Dziś bilety nabywać można od g. 12 — 4 


topta Początek o g. 8 i pół. D 
w ks egrrni WŁ Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 


Sgis Alubu Rupieckie- 
ao We wtorek d. 17 go 
stycz- 
nn 


Koncert Pn" 


Fortepian fabr. Bllithner ze skł, Kerntopfa. Początek o godz 8 i pół 
wieczorem. Bilety u Wł. Idz kowskiego, Kreszczątyk 35. 


nalne stałe częstowanie publiozności. 
chóralne. 
cę będą otwarte loże gabinety. 


BIURO AGRONOMICZNE 


Kolacya z 3 ch dań 


L. ZdrojewskiiK Grabow 


Kijów, Prorezna 9. 


saletrę, tomasówkę, gips, kainit, 


Hotel- Pensyonal 


„oosmopolite" 


Cztery tygodnie pływania 
po morzu Sródziemnem. 


VI. 


„Sole! A le glori’ 

Te benedicono poi, che ci desli 
a tulti un palpito di vita 

e dli selite!“ 


jarska, 


Tak śpiewa po wlosku kogut w jędynie 
pięknym Chanteclaire a „hymnie do Słońca”. 
Jeżeli tutaj dziś wskrzeszają przeżytą już aktu- 
alność Chanteclaire a — i to przez /usta Ste- 
chetti ego, jedaego z pierwszych po Carducci m 
poetów włoskich — to aluzya do krainy słońca 
jeszcze gorętszego, do alrykańskiego wybrzeża, 
które jest dziś celem, myślą, czuciem jedynem 
Włoch. 

I wyśpiewał Stechetti, nie tylko swoim, 
idącym za morze, ale nam wszystkim, na całej 
limii tutejszej, słońce gorętsze, jaśniejsze, niż 
zazwyczaj o tej porze. 

Słońce przyjmuje nas tutaj. Na słońcu 
lśnią się kogucie pióropusze bersaglierów, idą- 
cych do Trypolisu. 

ldzie pułk za pułkiem. Jest już podobno 
120 tysięcy wojska w Trypolitanii. 

Każdy statek włoski, który spotykamy po 
drodze ku południowi idący, wiezie albo żoł- 
nierzy, albo woły żywe, nawet wodę do Afryki, 
która z cząsem da Włochom ziemię i zarobek, 
ałe dziś kosztuje — i to dużo: podobno do 
trzech m lionów dziennie. Suma nieprzesadzo- 
na, gdy porachować, że rząd najętym do tran- 
sportów 50 największym statkom prywatnym 
płaci za każdy po tysiąc franków dziennie, 
a prócz tego koszta podróży, węgla, załogi i t. d. 

Wojaa — to zazdrosna dama. Gdzie 
jest, tam każe o sobie mówić. Tutaj wszystko 
dziś jest pod znakiem wojny. 

jczyzna nie jest w niebczpieczeństwic, 
idzie tşlko o kolonialną wcejnę. Ale wojna 
każda ma do siebie to, że gdy wybuchnie gdzie- 
kolwiek, jakakolwiek — wszystko jej ustępuje, 
cprócz chyba codziennych nieodzownych obro- 
tów, aby maszyna państwowa nie stanęła, 


cdjziałach, Pierwszy 


Początek o godzinie 8 i pół 
Wkrótce debiut zaakomitego amerykań 


2-gi I ostatni KONCERT 
ms Marcelli Sembrich nam 


a. L. De-Wekki 


Alliance Franco-russe od dziś i codziennie === 
x = | TR i s 
W kabarecie Granu'ietel u| 
Piorą udzi.ł pp: Dangel, Marci, Domańska; pp: Nikolski-Frank, Stiepanow. 
Diri, Kruczynin, Nieznamow, Samojłowa, Insarowa i in. 
polski pp. Dolscy, a iakże znakomici kuglarze pp Giar-Ga". 


Codziennie owó'ne pieśni 
We wzorki i piątki grande bataille des fleurs. 


Przyjmuje zamówienia na 


Superfosfat 


OTWARTY 


Pokoje od | r, 50, 


Kuchnia wykwintna, na żądanie 
Komfort nowoczesny. 
Auto - garage. = =ar 
INSTYTUCKA 16—18. 1 piętro 
11—12., Telefon 27-92. i 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE. 
Organ Gentralnego Towarzystwa Rolniczego 
w Królestwie Polskiem. 


Uwzględnia przedewszystkien potrzeby praktyczne wszelkich 
galęzi gospodarstwa wiejskiego i zazazjania systematycznie czytel- ` 
pików z najnowszemi zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz donio 
ślejszemi zjawiskami życia społeczno-rołuiczego kraju; daje wyczer 
pującą kronikę życia rolniczego ziem polskich i ohczyzny. Podaje 
w osobnym dziale spostrzeżenia i głosy z praktyki we wszystkich 
bieżących sprawach rolniczych. 


| lako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 
„ogłasza sprawozdąnią z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak 


br. Santej 


wieczorem 


znanej spie 
waczki 


5502 
również wszystkich innych 
niczych. 


59 


Znakomity duet 
Orygi- 


Wielka 


Wkrót 


1 rb. 5o kop. 


—, 
ski 


rękawiczki, kamasze, chustki, 
sól potasową. 


OD r GRUDNIA | MASIGNA warzyw, kwiatów, 


5958 


i Rząd zawicsza wszystkie nakłady. Ile S, 
pieaiędzy, na wojnę loży, a jeżeli o czem my- 
Śli, to chyba, jak potem zakręcić śrubę podat- 
kowa gpr zapełnić to, co z rezerwy zaczerpnął. 

5 la społeczeństwa wojna staje się jedy- 
nym’ wyrazem patryotyzmu, służby dla kraju. 
Miłość ojczyzny odzywa się podówczas nawet 
« tych sobków — a tych zawsze więcej — któ- 


{12y pokojowego czasu patrzą tylko na iateres 


i grosz. 

| ta reakcya przeciwko egoizmowi, 
ciwko kosmopolityzmowi jest dobroczynną. 

Ale tyle też tylko ma wojna w sabie — 
nie w sobie, ale w następstwach — dobrego. 
Pozatem nieszczęściem jest i krzywdą — dla 
obydwóch stron. I niczęm innem być nie mo: 
że, bo zło tylko złe zrodzi; korzyść chwilowa, 
lub jednostronna, nie powetuje następstw, które 
na dłuższą metę — muszą być złemi. 

Bezkarnie nikt nie ma prawa powoływać 
się na siłę, aby stacowila o jego prawie — ani 
wywoływać z człowieczego wnętrza te najgor: 
sze lastynkty, które czekają tylko na wojaę, 
aby wybuchnąć. 

To też ludzie, którzy chcą pokoju i pra- 
cują, aby był — chcą dobrze i rozumnie. *) 


prze- 


©) Czy jednak założenie, u mas w Kijowie, 
Towarzystwa miłośników pokoju - było na czasie? 
Zdaje mi się, że nie. Choć sam jeszcze przed kil. 
kunastu laty czułem, jak każdy gorąco przekonany, 
potrzebę zamaniłestowenia uczuc pokojowych i od 
tego czasu jestem członkiem towarzystwa pokoju 
za granicą, — uważam, iż w kraju mamy 
za dużo praktycznej zbiorowej pracy do wykonania, 
a za mała jest pracowitość nasza społeczna, abyśmy 
mieli prawo zużywać nieliczne dobre chęci na obra 
bianie idealnych,  platonicznych teoryi, choćby 
najlepszych — choćby miały na celu — wojnę wy- 
daną wojnie. 

, Wogóle, gdy kto chce robić dobrze, nie go- 
dzi się przeszkadzać, krytykować. Ale u nas na 
społecznem polu pracy, które jest jałowem ~ bo za 
dużo do roboty, a za malo powołanych, chętnych — 
początkowanie w rzeczach, choćby najlepszych, nie 
powinno byc dylerantyzmem, ale apestolstwem — 
uie ideologią, ale praktyką. 

Nie wystarcza mieć dobre intencye: Trzeba 
brakować, przebierać, a podaosić te tylko hasła, 
które wytrzymują krytykę użyteczności publicznej. 
Napięcie społecznego naa:ego zmysłu jest tak bar 
dzo minimalie, że kto dba o prawdziwy pużytek 
dla ogólu, niech raczej kurczy swoje zamiary i sto 


| W r. i9ir-ym posiadała kilkuset współpracowników. 

Prenumerata, którą najlepiej nadsyłąć wprost do Administra- 
cyi „G.zety rolniczej" (Krywańska 16), albo wnosić w urzędaci: 
pocztowych — wynosi rocznie łącznie z przesyłką rb. 9, półrocz- 
nie rb 4,50, kwartalnie rb. 2,50. 
znacznego wzrostu liczby prenumeratorów w r. b. najodpowłedniej- | 
szem miejscem ogłoszeń, obchcedzących zżemiaństwo. 
szeń — działowy (Nowość!). 


WYPRZEDAŻ 


w 


P. F. Pińkowski 


29 Kreszczatyk 29, 


Modne dodatki, parasolki, A oreb:| Bielizna damska, hafty szwajcarskie, 


ki i in. towary galanteryjne. 


istnienia! 


krajowych towarzystw i instytucyi rol- 


„Gazeta rcinicza" jest wobec 


Układ ogło- 
5282 


MAGAZYNIE 


ego 


toreb- | bluzki, suknie, fichn, żaboty, kołnie- 


rze i in. towary, 
pastewne świeże pierwszej jakości 
w najlepszych odmianach polecają Brae 
cia CHOMICZ |Varszawa ul. Zgoda Ne8. 
Firma otrzymała w IJl roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Medal Złoty Centralne 
Tow Rain. Dyplom Uznania Lubel Tow 
Roln. Kierownicy firmy: Jan Chomicz agro- 
nom, Józef Chomicz kandydat nauk przy- 
rodniczych, Cenniki gratis. Rodacy na kre- 
sach popierajcie firmy tylko krajowe! 


Ale mie dziś o tem mówić włochom, 
w chwili, gdy ich wojna zacietrzewiła. 

, Czytam właśnie—w jakiejś tutejszej gaze- 
cie — propozycyę, aby nazwiska poległych pod 
Trypolisem wypisać na pomniku Wiktora Ema- 
nuela „jak nazwiska świętych, bo oni to 
przenoszą graaicę potężnej Italii od brzegu 
morza w samo serce Afryki bezbrzeżnej*. — 
„Incisiamo i loro santi nomi sul monumento, 
che simboleggia il passato del unitu el' avve- 
nire del ltalia potente, che non avra piu per 
confine il mare. si bene il cuor del Africa 
sterminata". 

Zadowolić owego dziennikarza, znakomite- 
go podobno, ale jeszcze bardziej znakomicie 
fanatycznego, będzie nie łatwo, bo choć ów 
pomnik rzymski jest podobno dziś najwyższy 
na świecie, lista włochów już poległych jest 
długa już, a do końca — daleko. 

Zresztą, kto tak lekką ręką szafuje świeę- 
tością i zapewnić ją chce braciom idącym 
za morze na upolowanie kolonii, niechby naj 
przód zakołątał u rządu włoskiego, aby tym 
bohaterom kolonialnym, których posyła do ja- 
tek tureckich, dał przynajmnicj kapelanów puł- 
kowych, kaięży, którzyby umieli umierających 
na polu bitwy żołnierzy pogodzić z Panem 
Bogiem. 

Za każdym pułkiem idą lurgony bandażów, 


svje je do sił, któremi społeczeństwo rozporządza 
i do cełów, które są dla niego najpilniejsze. 

. W innych, nie nasze warunkach należaloby 
się pol lanié inicyatywie naszego na Rusi pacy fisty, 
hr. Michała Tyszkiewicza Ale wobec tego, co jest 
pilniejszego, swojskieso, bliższego do zrooienia, nie 
można się zgodzić na receptę, którą pamiętam da- 
wali nam kiedys w „Dzienniku“ pacyfiści, „aby tak, 
jak lmlandczycy na ostatni kongres, tak my, polacy, 
abysmy na przyszły kongres pokoju w Moskwie 
przygotowali memoryał o polskiej sprawie“. M5- 
wiono nam podówczas — „szykujmy się i nie zapo- 
minsjmy, na wzór ewangelicznych panien, idących 
na spatkanie obłubieńca — nalać oleju do lamp 
swoich". 

Podobieństwo trafae, ale nam chyba innego 
potrzeba balastu: społeczne | wartości, ekonomicznej 
wagi i wierności narodowym obowiązkom. 

Przedewszystkierm bodaj że lepiej jest, na ns- 
szym gruncie, unikać, niż mnożyć stowarzyszenia 
mieszane, międzyaarodowe. 


cen, oznaczonych na to- 


10,205 33°40", 


St. Petersburska fa- 
bryka bielizny i kra- 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2, telef. 282. 


KRAEMCHEN 
DD HAWNA WiEKDSGWANE 
KASZLU, 
ŻOŁĄDKA INFLUZNCYJ 1JSI WHASTEPSTWACH, 
_ DO NABYCIA WSZĘDZIE 
| WYRAZNIE bil 
NIE Pizy: 
OFIAR WYW ANYCII S 


LECZNICA 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
koweukowa, stale łóżka. 
Wanny wod. oraz suth, powietrz. 
Kuracya „606“. 
d. wł. tam gdzie poczta. 5zczeg. po- 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso- à 
biście w mieście; Muzykalny zaułek |ordynuje w ABAZYI. 


| 
w cian Gd 


93|2 m. 52. 


yyrzela 


ATEST T przedmiotów. 


warach £6 


Legitymacye 


watów 


Magazyn otwarty od g. 
10 rano do 6 wieczorem. 


(wyłącznie dla dam). 


Elektroliza, 


ERZY KATARACH, 


GHRYFCE, ZAFLEGMIENIU, KWASACH 


WAKT NW EDATS i 
ŻELKKM NATOMIAST 
RUGATÓW (SZTPCZNEJ 
WODY I SOLI: PASKU 

LI 


chorób skórnych i 
wenerycznych MN. 


Pracownia 
i okryć damskich. 


Pensyonat. 


Kijów. Kureniówka 


3744 „VICTOR“. 


wina, nawet papierosów i t. d., ale księdza, jak 
szkoła, tak i wojsko włoskie dzisiejsze ignoruje. 
Kapelanie pokasowane. 


DZ Ra A 


Czy włosi wytrzymają kampanię, która się 
może na lata zaciągnie, niech powiedzą ich 
przyjaciele, którzy znają słomiany ogień tej na- 
tury gorącej — na krótką metę. 

Tymcząsem fantazya jest i pióra na kape- 
łuszach bersaglierów powiewają. 

Na widok tych pióropuszów chciałoby się 
pamiętać nie tylko o gaskonadzie, ale i o ry- 
cerskości Cyrano de Bergerac. Mimowoli wspo- 
mina się jednak o kicie paradującego Boulan- 
gera i o Oflenbachiadach, które opiewają 
„le militaire, le casque et son plumet“. 

Będzie, czy nie będzie pod tym włoskim 
kapeluszem kogucim — dusza rycerska: Tym- 
czasem bersaglierzy są bohaterami dnia. Wybo- 
rowe to wojsko — czy tylko chłopców dobo- 


rowych, dobranych — żegna ludność tak, jak 
ojcowie nasi „Warszawskie dzieci* żegnali — 
„Czwartaków“. 


Ale my żegnaliśmy zuchów, którzy próbę 
ognia przebyli już i wytrzymali. Włosi zaś 
swoich bohaterów — bohaterami nazywają — 
na wiarę, na kredyt. 

Nasi szli umierać za ojczyznę — włosi idą 
na zdobycie kolonii. 

Jak to tam będzie z tem bohaterstwem, 
które w Afryce musi umieć nie tylko na ba- 
gnety iść, ale i w pustyni przetrwać trud, znój, 
żar — „bez kropelki choć dżdżu* — powie 
kiedyś historya kampanii. Dziś, chcć nie nasza 
tam krew i nie nasza sprawa — ale, gdy nikt 


SPRZEDAWANE BĘDĄ: Kapelusze, czapki damskie, mufki, boa 
strusie, kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do wiosów, grzebienie, 
wachłlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, pończochy, rękawicz- 
ki, ciepłe chustki, woalki, wstążki, 
wstawki, taśmy, perfumerye zagraniczne, rosyjskie i wiele innych 
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ministan 


ula udostępiznia prenumer, „Dzien: 

aika Mijowskiego* nabycia na wa- 

sankach najuogodniejszych książek 

aezbędaych w każdym domu po s- 

ktm, porozumieliśmy się z wydawca- 
m! i edstępujemy 


po cenia zniżonej 


wyłącznie tylko naszyma brenumara 
toro. 


Umeje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


a temy, Bo ilustracyl [linicza, duż 

mapa Polski 1 podziałem na woje- 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


Rb. I kop. 60 


(w ezdebnej oprawie). 
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róg Pro- 
reznej. 
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Z prasy polskiej. 


Kar - nawał. 
„Nowa Gazeta“ pisze: 


„Mamy teraz kar - nawał" — powiedział kiedyś 
Aloizy Żółkowski, pierwszy i ostatni człowiek w 
Polsce, który tworzył kalambury i pomimo to po- 
siadał dowcip. 

„Niewiadomo w rezultacie, czy mamy teraz 
karnawał, czy go nie mamy, bo oto po raz pierw- 
szy od chwili, kiedy Lech rozłączy! się ze swymi 
braćmi, Czechem i Rusem, zdarza się, że polacy 
nie żgadzają się między sobą. Skoro juź mamy nie 
zgądzać się między sobą, oczywiście, niech punkty 
niezgody będą zawsze tak — karnawałowe, jak naj- 
bardziej karnawałowe: Niechby się niezgoda za- 
gnieździła na dobre w karnawale, pozostawiając 
pozostałe okresy roku zgodzie, a dalibóg byłoby 
nam nie najgorzej. 

„Niestety, uiezgoda karnawałowa nie daje by- 
najmniej pola do tak daleko idących konsekwencyi 
i trudno jest wyprowadzić z niej wnioski, przekra- 
czające ramy—karnawału. 

„Jeśli niewiadomo zatem, czy mamy karnawał, 
czy nie, faktem jest niezaprzeczonym, że kar nawał 
mamy bynajmniej nie mniejszy, miż za czasów mą- 
drego i dowcipnego autora „Momusa*, Przeciwni”, 
porównanie wypadnie całkowicie na naszą korzyść, 
o ile korzyścią można nazwać — choćby nawet w 
przenośni—kar nuwał. 

„A nawał to niebywały! Do tego wszak do- 
szło, że ludzie, których fachem jest dążenie do ła- 


|godzenia kar, spotykają się z gorszącym przykła- 


dem doraźnego a dotkliwego wymiaru kar przed 
sądem i bez sądu, nie dbającego, co inni o tem są- 
dzić będą 

„Kary płyną i płyną, a ludzie wytrwale no- 
we z innych stron przygoiowują. Rozchodzą się 
głuche wieści o fantastycznych nadużyciach, wzbie 
rają pelną falą i opadają pod ciężarem zaprzeczen, 
aby znów wezbrąć i zatopić w swoich nuriach na- 


obojętnym nie bywa na widok ludzi idących | dobne syreny, śpiewające zwodnym glosem o roz- 
na Śmierć — staje w pamięci mickiewiczowski| Soszach współżycia. Mniejsza o to, kto, gdzie i 
ile.. W szczegółach inni mnie wyręczą. lu cho- 


Ojciec Marek i ostatnie jego do konfederatów 
Barskich napomnienie — „Ludzie! Wy z krzy 
kiem idziecie na wroga—bez Boga?“ Włoskim 
żołnierzom, oszotoraionym własnym i ulicy krzy- 
kiem—przydałaby się ta przestroga. 


Ksawery Krasicki. 


dzi tylko o fakt nagi 


i jak najmniej obfitujący w 
szczegóły". 


Konwencja. 


„Kurycr Warsz." zwraca uwagę ma to, 
że jest w konwencyi literackiej francusko-ro- 
syjskiej punki, dotyczący nas bardzo. 

A „JEst w zawartej konwencyi punkt dla nas 
jasny, którego nie powinniśmy przeoczyć. Miano- 


wicie trzymanie pod konwencyą dzieł navkowych 
tylk» przez lat trzy od ich ukazania się, Mamy te- 
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dy.niezarnknię.ą dalszą możność przyswajania so- 
bie—choć z obśżnieniem trzyletniem — dzieł nau- 
kowych francuskich, osobliwie popułarnych, z któ- 
rych tak wiele zawsze korzystaliieny i korzystamy. 

szelaka, chońśby znalazło się, poszperawszy 


£ prasy rosyjskiej. 


Z powodu zapowiedzianego bardzo ucz- 


ściśle,” więcejijeszcze w onej %onwencyi „rZECZYjpje ale przyjątego w  słowiąańszczyżnie na- 
pocieszających”, choćby się wykancypowało ten l ger oboj NA W j bd by 
iub ów sposób... omijania niektórych szkopułów,|-© í Je y i ego zjazdu by- 
zawsze jednak należałoby, nie zwlekając, a zwła-|gienicznego, pisze prof. Pogodin w  „Birżew. 


Wiedom.*: 


" „Dostawszy się do rąk naszych październi- 
kowców i nacyonalistów, idea «;azdówĄ została tak 
gruntownie skompromitowana, = nawet głośne na- 
zwiska organizatorów obecnego zjazdu, wśród któ: 
rych znajdujemy szanowne nazwiska Bechtierewa, 
Kowalewskiego i innych, nie mogły przezwyciężyć 
nagromadzonej w rosyjskiem i siowiańskich społe- 
czeństwach obojętności i nieufności do tego, co 
występuje pod hasłem słowiańskiej wzajemności. 
I dopóty, dopóki tej idei nie będzie się brało jako 
podstawy określonej roboty politycznej, nie ograni- 
czając się pustymi frazesami i bankietami — dopó- 
ty lepiej nie mówić o słowiańskich zjazdach. ażeby 
nię pogrążać samej idei jeszcze bardziej". 


Szcza niş czekając na konwencyę z Niemcami i z 
Anglią, zacząć wcielać w życie morał praktyczny, 
który nam zawarcie zonwencyi— narzuca. 

: Oto trzeba zakrzątnąć Się energicznie około 
wzmocnienia sił naszych własnych literackich, nau- 
kowych, artystycznych. Na ich przecie barki spa 
dać zaczyna i może rychło spadnie całkowicie: 
krzewi:nie u nas w kraju kultury i cywilizacyi. 
Niechże tedy owe siły mają zapewniony byt; niech 
mają możność rozrastania się i wykonywania pra- 
cy zdwojonej; hodujmy je i pielęgnujmy. Starajmy 
się uczynic własuą wytwórczość duchową tak grun- 
towną, krzepką i świetną, aby mogła nam zastąpić 
dotychczasowy — import zagraniczny. 

Oto naczelne.. ostrzeżenie, a nawet nakaz, 
który nam przyniosło ukazanie się doniosłego u- 
kładu na horyzoncie naszego ruchu umysłowego i 
artystycznego. 


Kampania wyborcza do czwartej Dumy 
już się zaczyna w pismach rosyjskich. 

W „Pietierb. Wiedom.* powstaje p. Je- 
ropkin przeciwko udziałowi duchowieństwa pra- 
wosławnego w kuryi właścicieli ziemskich. 


„Jeżeli rząd uznaje z jakichś powodów za 
wskazane i niezbędne wciągać duchowieństwo do 
walki politycznej, tedy mojem zdaniem jedynie 
właściwe miejsce dla duchownych jest w a kurył 
wyborców miejskich, tam gdzie głosują wszyscy 
urzędnicy podług ich cenzusu służbowego Tu jest 
zupełna analogia: jezeli każdy dygnitarz lub admi- 
nistrator składa swój głos właśnie w tej kuryi, te 
dy jest rzeczą niezrozumiałą, dlaczego duchowień 
stwo ma korzystać z jakiegoś dziwnego przywileju 
fikcyjnych posiadaczy ziemskich. 

„W praktyce udział duehownych w kuryi 
właścicieli zięmskich daje zupełnie ujemne wynik: 
ci duchowni pod wpływem rozkazu dyecezyalnego 
stają do wyborów taką zwartą masa, wobec której 
istotni a nie fikcyjni właściciele ziemscy muszą się 
cofać albo ustępować“. 


Konwencya literacka. 


Przed kilku dniami urzędowe „Biuro in- 
formacyjne“ rozesłało do dzienników rosyj- 
skich (Now. Wr.* Ne 12,862 z dn. 15-gob m,) 
treść konwencyi literackiej, zawartej pomiędzy 
Rosyą a Francyą. Konwencya ta podpisana 
została przez francuskiego ministra spraw za- 
granicznych i ambasadora rosyjskiego w Pary- 
2u jeszcze dn. 29 listopada r. z. W tych dniach 
atoli ma nastąpić ostateczna jej ratyfikacya. 
Konwencya, opracowana przez delegatów obu 
państw, zawiera 21 artykułów. 

Na zasadzie konwencyi poddani obu państw 
(art 1) korzystać będą w każdem z nich z o- 
chrony wszystkich swoich utworów literackich, 
oraz prac artystycznych. 

Konwtecya obejmuje również i wszystkie 
prace literackie lub artystyczne, które po raz 
pierwszy były ogłoszone w jednem z obu 
państw, zawierających obecną konwencye, a 
«tórej autor nie jest poddanym ani rosyjskim, 
ani francuskim. 

Przepisom konwencyi podlegają wszełkie 
prace z dziedziny literatury, nauki lub sztuki, 
bez wzgłądu na sposób, lub formę wydania, 
jak również bez względu na wartość ich i 
przeznaczenie, a mianowicie: książki, broszury 
wszelkie prace ogłaszane drukiem, mowy. pre- 
Jekcye, kazania; utwory dramatyczne i muzy- 
czuo-dramatyczne, balety, pautominy i wido- 
wiska kinematograficzne, mające charakter kom- 
pozycyi oryginalnych; utwory muzyczne z tęk- 
stem i bez tekstu; obrazy, rysunki, sztychy, 
tzeżby; medale, plakaty, ryciny, litografie, wszel- 
kie „ilustracye*; plany, szkice, wszelkie dzieła 
piastyczne, objaśniające wykłady naukowe, lub 
np. dla użytku reżyseryi teatralnej; fotografie 
i cała wytwórczość artystyczna, posługująca się 
zdjęciami, lub sposobami fotograficznymi. 

Własność literacka i artystyczna w obu 
krajach trwa przez lat dziesięć cd chwili uka- 
zania się utworów, z warunkiem, że sami au- 
torowie lub artyści zaznoczą przy wydaniu 
swych prac, że z prawa własności literackiej i 
artystycznej pragną korzystać. Prawo wyłączne 
przekładów ekspiruje, jeżeli autor w ciągu 5 
at od wyjścia z pod prasy oryginału nie sko- 
rzysta z tego prawa w drcdze wydania, lub 
pozwolenia na wydanie przekładu jego pracy. 
Jednak I ten teritin 5-letni zredukowany zosta- 
je do lat trzech-dla przekładów prac nauko- 
wych, technicznych i wogóle przeznaczonych 
dla celów naukowych. a 

W myśl art. IV, tłomacz korzysta z pra- 
wa własności literackiej i artystycznej w sto- 
sunku do swego przekładu, o ile to nie po- 
gwałca prawa własności autora oryginalu. 

Art. V konwencyi zabrania dokonywania 
wszelkich przeróbek utworów artystycznych i 
literackich dla jakichkclwiek celów. Natomiast 
aitykuły gazet, z wyjątkiem romansów, felieto- 
nów i powieści, mogą być przedrukowywane 
w drugiem państwie, o ile nie uczyniona co 
do tego żadnego zastrzeżenia. 

Zwykłe notatki informacyjne dzienników 
o sprawach bieżących przepisom tej konwency! 
nie psdlegają i mogą być przedrukowywane bez 
żadnych przeszkód. 

W stosunku do przedruków z prac lite- 
rackich i artystycznych dla wydawnictw, prze- 
znaczonych dla celów nauczania, obowiązują 
przepisy prawodawstwa tego państwa, w któ= 
rem dane wydawnictwo, (Wypisy i t. d.), uka- 
zuje się. 

W razie jakichkclwieck przedruków, kon- 
wencya obowiązuje do cytowania źródła. 

W stosunku do utworów nie drukawa- 
rych, lecz czytanych, lub deklamowanych ra 
zebraniach publicznych w oryginale, lub prze- 
kiadzie, obowiązuje równieź termin własności 
Jterackiej i artystycznej w ciągu lat dziesięciu. 

Utwór muzyczny (art. XI), o ile na każ- 
dym egzemplarzu uczyniono zastrzeżenia pra- 
wa własności, podlega przepisom konwencyi i 
utworów takich zabrania się wykonywać me- 
chauicznie (na płytach gramofonów i t. d.). 

Fotografie, lub wogóle utwory, otrzymane 
sposobem analogicznym z fotogralią, podlegają 
przepisom prawa o wiasności artystycznej, o 
ile ra każdym egzemplarzu podana jest firma, 
lub nazwisko i miejsce zamieszkania autora, 
lub wydawcy, jak również i data wydania go. 

W myśl przepisu XIII, bez zgody autora 
nie wolno produkować jego utworu w kinema- 
tografie, lub w jakikolwiek inny sposób, analo- 
giczny z kinemątografem. 

Dla wytoczenia akcyi przeciw pogwałce- 
niu prawa własności literackiej i artystycznej 
wystarcza fakt podania nazwiska autora w u- 
tworze w sposób zwykły. Natomiast prawa 
własności dzieł i utworów, ogłaszanych anoni- 
mowo, lub pod pseudoninem, broni wydawca 
(art. XIV) 

Art. XVI wyjaśnia, że konwencya ta o- 
Lowiązuje względem tych utworów, od chwili 
wydavia których nie ekspirowalo prawo wla- 
sności literackiej i artystycznej, według przepi- 
sów każdego z państw, zawierających daną 
konwencyę. Jednak przeciw wydąniu utworów, 
ogłoszonych przed tem, zanim konwencya o- 
trzyma moc obowiązującą, zgodnie z prawem, 
dotychczas obowiązującem, nie wytacza się 
akcyi sądowej. 

Konwencya literacka pomiędzy Francyą i 
Rosyą, jak zaznacza jej artykuł ostatni, obo- 
wiązywać będzie po upływie pół roku od daty 
ostateczcej ratyhkacyi. 


„Najlepiej, ażeby duchownych zupełaje w 
Dumie nie było — mówi p. Jeropkin. 


_„Obawiać się nieobecności duchownych w 
Dumie niema powodu... bo czemże się oni odzna 
czyli dotychczas w Dumie? 

, „Miejsce duchownego przy ołtarzu i na am- 
bonie, a nie w pałacu Taurydzkim i nie w walce 
przedwyborczej: Duma i bez nich się obejdzie“. 


P. Jeropkin zapomina, iże duchowieństwo 
prawosławne, głosujące w kurgi właścicieli 
ziemskich, to jeden z największych atutów or- 
dynacyi z dn. 3 czerwca. 

d.) 


SRORIKA PROWIKCYONALNA.. 


(Z pism i od korespondentów). 
— Q „tajną szkołę polską“. W tych 


dniach 2 wydział karny winnickiego sądu o- 
kręgowego bez udziału sędziów przysięgłych 


odpowiedniego pozwolenia władzy naukowej 
szkoły, do której uczęszczało 1x1 dzieci polskich. 
Szkoła owa została wykryta przez agentów 
pom. naczelnika gubernialnego zarządu żan- 
darimeryi, przyczem podczas rewizyj, dokonanej 
w mieszkaniu oskarżonej, znaleziono tam pod- 
ręczniki naukowe w języku polskim, mapy, ta- 
blice igksjety. 

Obrońca p. Korwin - Pawłowskiej, pom. 
adw. przys. Staniewicz, dowodził w swem prze- 
mówieniu, iż w danym wypadku nie było 
szkoły, otwartej bez pozwolenia odnośnej wla- 
dzy, byla zaś jedynie nauka wspólna pod kie- 
rownictwem nauczycielki, która, posiadając cen- 
zus nauczycielki domowej, mogła wykłądać kil. 
ku osobom jednocześnie. 


rb. grzywny. 

— Napad na duchownego. W Łucku student 
warszawskiego instytutu weterynsryi A. N. (syu 
duchownego prawosławnego) w dniu Nowego Roku 
napadł w celu pobicia na duchownęgo soboru miej- 
scowego, Aleksandra Ogibowskiego. Przyczyny na- 
padu pozostały tajemnicą. 

— Filia banku syberyjskiego. Istniejąca do- 
tychczas w Płoskirowie agentura syberyjskiego ban- 
ku handlowego została od nowego roku przekształ- 
cona w samoistną filię, dokonywującą wszelkich o- 
peracyi bankowych 

Z powiatu jampolskiego W listopadzie 
przepowiadano, iż przy e n: ryicznej dostawie, wszyst- 
kie buraki do Bożego Narodzenia zostaną dostawio- 
ne z plantacyi do cukrowni Obecnie okazuje się 
jednak, ze w niektórych miejscowuś.iach nas*ego 
powiatu dostawa nawet w stycznu nie będzie uk a 
CZOPA pomimo chęci i starań osób zainteresowa: 
nych, 

å Przyczyna podobnego stanu rzeczy tlawi w 
niepomiernie wygórowanych ządaniach włościan 
a A zupełnie ze strony żywnościowe. 
wobec dobrego urodzaju i wysokich zarobków w 
roku zeszłym, postanowili oni „postawić na gwo- 
jem“, Za zwózkę buraków żądają oni teraz —nie- 
wiadomo, czy po uprzedniem porozumieniu, czy tez 
jest to wypadzowe— jeszcze więcej, niż ctrzymy- 
wali w jesieni. 

Fabryki 18 grudnia oświadczyły kategorycz 
nie, iż drożej niż dotychczas płacić nie będa, cho- 
ciażby buraki miały przez to przepaść, Włościa- 
nie w niektórych miejscowościach przestali wozić. 
Cukrownie zaczęły dostawiać własnymi środkami 
Jedna z większych fabryk cukru oświadczyła, iż nie 
będzie przyjmowała buraków od włościan. Wogóle 
choć stosunki pomiędzy fabrykami nie można naz- 
wać zaostrzonymi, lecz bezwarunkowo nie są one 
normalne. 

— Ziemstwo uszyckie, Drugie nadzwyczajne 
zgromadzenie ziemstwa uszyckiego postanowiło za- 
prowadzić w powiecie powszechne nauczanie, u- 
chwała ta między innemi została uwarunkowana 
tem, aby wszelkie nominacye, dymisye i transloka- 
cye nauczycieli szkół ziemskich dokonywane były 
przez władze naukowe po uprzednim porozumieniu 
się z zarządem ziemskim. 

Obecnie uchwałę powyższą rozpatrywała po- 
dolska komisya gubernialna do spraw ziemskich i 
miejskich, która uznała, iż na mocy ukazu senatu 
z d. 27 lipca 1889 r. Ne 4385 strona pedagogiczna 
szkół utrzymywanych kosztem ziemstwa nie należy 
zupełnie do jego kompetencyi; dla tego też tego 
rodzaju zarządzenia jak mianowanie lub uwalnianie 
nauczycieli, kontrola strony pedagogicznej i t. p. 
zależą wyłącznie do rad pedagogicznych i szkol- 
nych, oraz innych organów, do działalności których 
ziemstwo nie ma prawa się mieszać; na tej pod 
stawie komiisya uznała uchwałę zgromadzenia ziem- 
skiego w części dotyczącej udziału ziemstwa w za- 
rządzie stroną pedagogiczną szkół za nieprawidło- 
wą i postanowiła tę Część uchwały skasować. 

— Żegluga po Dniestrze. Żegluga po Dnie- 
strze w r. 19rrI w granicach gubernii podolskiej 
trwała prawie 8 miesięcy, to jest taki sam prawie 
okres czasu jak i w r. 19ro. Kursowało po rzece 
20 parostatków, z których 9 towarowo-osobowych, 
W ciągu kompanii r. z. naładowano ogółem 786 
statków i 429 tratew. 

W granicach gub. podolskiej naładowano o- 
gółem 3,620,000 pudów ładunków wartości 1,280,000 
rub. Wyładowano w tym samym okresie 368 stat- 
ków i 176 tratew, przyczem wyladowano ogółem 
87a,000 pudów ładunków wariuści 283 000 rub. Przy 
ładowaniu zatrudnionych byl» 5.816 robotników, 
przy wyładowywaniu zas re28c ł.ądowano głów- 
nie: drzewo, budulec, gips, zbo:e, kamień, kamienie 
młyńskie, fosforyty; główne przedmioty, wyładowa- 
ne w ciągu kampanii w granicach gubernii były. 
mąka, cegla, ropa naftowa i węgiel kamienny, W 
stosunku do roku rgro żegluga na Dniestrze w r 
19tr zwiększyła się. 

— Zabójstwo kupca 


Yonas | © 
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rozpatrywał sprawę p. Stanisławy Korwin-Paw- 
towskiej, cskarżonej o otwarcie w Winnicy bez 


Sąd skazał p. Korwin-Pawlowską na 25 


ziemskiego 12 tys. rb. 


zawiadamiając jednocześnie, 
dzone będą w Mińsku kursy teoretyczne i prak- 


szania błot i kultury 
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Berdyczewskiego, który często jeździł z towarami 
łokciowynii do Perejny, gdzie sprzedawał je wlos- 
cianom. Ci ostatni Inbili kupea i noważali gofza 
uczciwy charakter. W dniu zabójstwa Beridyczew 
ski pozostawił swój towariu jednego „,ześzuajemych 
włoscian i sam udał sie zna wieś, lecz już nie po- 
wrócił po zostawione towary. Wieczorem znale- 
ziono go zaduszonego w pobliżu mostu. Na miej- 
sce zbrodni wyjechai sędzia śledczy i władze poli- 
cyjne. 

- Znęcanie się nad aresztowanymi. Przed 
kilku dniami winnicki sąd okręgowyżębez udziału 
sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę strażni- 
ka policyjnego ze wsi Mały Kruszeliniec Iwana 
Iwanickiego, oskarżonego o pobicie piesciami i las- 
ką gumową aresztowanych Piotra Sambureckiego 
i Włodzimierzafę Kolesnikowa.  5wiadkowie po- 
twierdzili fakty, zawarte w akcie oskarżenia i sąd 
skazał lwanickiego na 2 tygodnie aresztu. 

— Wykrycie mordercy.ġġDzieki energicznym 
poszukiwaniom krewnych i policyi w tych dniach 
wykryto ;zabójcęgstarca N. Berlanda w Płaskirvowie. 
Jest to, jak się okazało, włośćianin, który w noc za- 
bójstwa nocował w mieszkaniu Berlanda. (prócz 
zabójstwa iego ostatniego, zadał on ciężkie rany 
jego żonie i górce. Ciekawe jest, iż pg zabójstwie 
morderca I iporojniej włożył na siebie spodnie 
zabitego 3 obchodził u siebie w domu święta, nie 
obawiając się podejrzeń. Na pytanie, co ge po- 
pchnęło do zbrodni, odpowiedzial on: „A Bóg wię 
za ca go zabiłem — dobry był żydek”. Przestępcą 
osadzono w więzieniu. 

|. — Straże ogniowe. Na 1 styczniagigtu r. ist- 
niało w gyb. podolskiej 40 towarzystw straży ognio- 
wej, z których 23 były to straże ochotnicze i 17 
zaś — wiejskie drużyny ogniowe. W ciągu roku 
ubiegłego założono 3 nowe organizacye tego ro- 
ij jedna straż ochotnicza i dwie drużyny wiej 
skie. 

4 — Wybory do rady`miejskiej. Blisko 3 mie 
siące przeszło już od wyborów do rady miasta Li- 
tynia i dotychczas niema jeszcze żadnych wiado- 
mości co do ich zatwierdzenia. W iyci dniach o- 
s by, które podały skargę na te wybory, zostały 
zawiadomione za posrednictwem policyi, iż protest 
ich pozostawiony został bez skutku. Między ianemi 
krążą tu uporczywe pogłoski, iż w rezultacie do- 
chodzenia, przeprowadzonego niedawno przez brzy- 
byłego z Kamieńca urzędnika do szczególnych zle 
ceń, będzie oddanie pod sąd i dymisya obecnych 
przedstawicieli lityńskiego zarządu miejskiego. Nie 
szczęści się najwidoczniej pod tym względem na- 
szemu miastu, gdyż, jak wiądomo, były prezydent 
tutejszy Sadkiewicz dotychczas jeszcze znajduje się 
pod kluczem. i 

- Winnice na Podolu. W ciągu ostatnich lat 
liczba winnie na Podołu powiększyła się znacznie. 
Przed trzema laty winnice można Było spotkać tyl- 
ko w sześciu powiatach naddpiestrzańskich, obęcn'e 
widzimy je także w powiałach bracławskim i haj- 
syńskim. Poczynając od roku bieżącego pod kiero- 
wnictwem instruktora p.YMorgenszterna zapocząt 
kowana zostanie kultura winogron w pozostałych 
powiatach Podola: płoskirowskim, latyczowskim, li- 
tyńskim i winnickim; tym sposobem cały obszar 
gubernii pokryje się winnicami. Odnośne badania 
wykazały, iż w powiatach tych możliwa jest zupeł- 
nie pomysłna hodowia winogron. Wprawdzie wa- 
runki na Podolu posiadają mało wspólnego z wa- 
runkami w guberniach besarabskiej, chersońskiej 
lub Krymu, ¢o powoduje konieczność nader skru- 
pulatnego wyboru gatunków kodowanych winogron 
Aby uprzedzić wszelkie niepożądane niespodzianki 
pod tym względem, powstał projekt założenia w 
powiecie mohylowskim doświadczalnej plantacyi 
winogron. W razie urzeczywistnienia tego projektu 
będzie można czynić doświadczenia nad gatunkami 
winogron, jakiegmogą byćghodowane na Podolu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś ro (23! Agaty P. 

Jutro tr (24) Honcraty P. 
Wschód słońca o gedz. 7 m. 50 
Zachód słońca o godz. 4 m. 34 
Długość dnia godz. 8 m. 44 


Kalendarzyk HAlutoryczny. 
23 stycznia u. m2. 


Roku 1688. Przybywają do Polski węgrzy 
na pomoc Zamoyskiemu, walczącemu z armią 
arcyksięcia Maksymiliana. 


— Że Związku Równouprawnienia. Doia 
8-go stycznia odbyły się wybory przewodniczą- 
cej Związku, która—jak to przewiduje $ 31 u- 
stawy—obieraną zostaje przez zarząd na I rok. 

Wybory dały rezultat nastepujący: 
przewodniczącą obraną została pani K. Peszyń- 
ska, wice-przewodniczącą— pani Z. Popławska, 
skarbniczką — p E. Szmidtowa, sekretarką — 
p. M. Wyszomirska i p M. Skarzyńska, oraz 
ich zastępczynie: zastępczyni przewodniczącej— 
p. St. Czarnecka, zastępczyni wice pizewodni- 
:zącej—p. J. Przyborowska, zastępczyni sker- 
bniczki—p Bykowa i zastępczyni sekretarki— 
p, W. Lorska. 

Zarząd Związku podaje również do wia- 
domości, iż przy biurze Związku (Prorezna 28) 
znajduje się czytelnia postępowych pism pol- 
skich. Czytelnia otwarta jest codziennie od g. 
12 do 3 Korzystać z pism mogą wszyscy za 
opłatą 3 kop. 

Zarząd Związku przypomina również, iż 
codziennie od 12—2 odbywają się w lokalu 
Związku (Prorezna 28) dyżury członkiń zarządu, 
udzielających wszelkich informacyi, dotyczących 
Związku— osobom, które się po takowe zgła- 
szają do biura. 

— Wieczór humorystyczno artystyczny. 
W sobotę r4 b. m. w Ogniwie odbędzie się 
zorganizowany przez Polskie T-wo Kolonii Le- 
tnich wieczór humorystyczno-artystyczny. Przyj- 
mą w nim udział wybitne sily artystyczne miej- 
scowe, nadto Lutnia P. T. G. 

Początek „wieczoru o g. 7!/e. 

— Po upaństwowłeniu. Z chwilą wy- 
kupu przez rząd kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
ministerstwo komunikacyi przedsięwzięło kroki 
w celu zastąpienia na niej pracowników naro- 
dowości polskiej przez rosyan. W tym celu 
główny zarząd kolejowy rozesłał do wszystkich 
naczelników kolei rządowych okólnik termino- 
wy, zadlecając w nim niezwłoczne sformowanie 
kadrów pracowników kolejowych narodowości 
rosyjskiej dla wysłania ich na kolej Warszaw- 
sko-Wiedeńską. Okólnik taki otrzymano rów- 
nież w zarządzie kolei Południowo-Zachodnich 
i kopie jego rozesłano naczelnikom główniej- 
szych stacyi kolei Poł.-Zach. 

— Zapomogi. Główny zarząd rolnictwa 
i dóbr pańatwa udzielił gubernialnemu ziemstwu 
kijowskiemu zapomogę w sumie 2,150 rb. na 
urządzenie w gub. kijowskiej kursów i odczytów 
z dziedziny gorzelnictwa i gospodarstwa wiej- 
skiego. 

Departament rolnictwa asygnował do roz 
porządzenia kijowskiego gubernialnego zarządu 
na utrzymanie w r. b. 
3 specyalistów od osuszania* błot i kultury łąk, 
iż w lutym urzą- 


tyczne dla przygotowania specyalistów od osu- 
łąk. 


-- Preliminarze ziemskie. Według obli- 


czenia guberuialacgo zarządu ziemskiego, ogól. 
na suma wydatków 
W pobliżu Baky, wel gubernii kijowskiej, prelimino wanych na rok 


12 ziėmstw powiatowych 


wsi Perejma zamordowano mieszkańca Baly M. | 1912, wynosi 5,430,780 rub. Według powia- 


tów suma ta dzieli 
prelimiaarz wydatków 
określono w sumie 570,170 rub, berdyczow: 
skiego —507,249 rub., wasyikowskiego—528,059 
rub., zwinogródzkiego 382,209 rub., kaniowskie- 
go— 445,124 rub.,  lpowieckiego — 247,706 
rub., radomyskiego — 369,798 rub., skwirskie- 
go—343,490 rub, taraszczańskiego—428, 488 
rub, humaúskiego — 664,202 rub., czerkaskie- 
go — 453,876 rub., czehryńskiego — 410,498 
rub. 

— Zjazd melioracyjny. W da. 15 — 20 
bież, miesiąca odbędzie się w Kijowie II zjazd 
melioracyjny. Program zjazdu obejmuje sprawy 
melioracyjno-techniczne, _ melioracyjno agrono- 
miczne i leśne, naukowe i organizacyjne. 

—- Kooperatywy spożywcze. Na mocy 
uchwały gubernialnego zgromadzenia ziemskie- 
go, popieranie rozwoju kooperatyw spożyw- 
czych w gubernii kijowskiej należy obecnie do 
stery działalności ziemstw powiatowych; wobec 
tego stanowiska instruktorów towarzystw Spo- 
żywczych przy gubernialnym zarządzie ziem- 
skim, poczynając od roku bieżącego, zostały 
skasowane i towarzystwa te winny kierować 
wszelkie zapytania, dotyczące ich dzialalności, 
prośby o rewizye i t. p. do odnośnych powia- 
towych zarządów ziemskich. 8 

— Kary prasowe. Na mocy rozporzą- 
dzenia p. general-gubernatora, redaktor wycho- 
dzącej w Humaniu gazety „Prowincyonalnyj 
Gołos* za wydrukowanie w Ne 163 artykułu 
p. t. „Moda czy choroba“, w Ne 165 artykułu 
p. t. „Notatki* oraz za wydrukowanie artykułu 
wstępnego w Ne 166 został skazany w drodze 
administracyjnej na grzywnę 300 rb., lub areszt 
2 miesięczny. 

Na mocy rozporządzenia p. gubernatora 
redaktor „Poslednich Nowostiej" Siemianow- 
skij za zamieszczenie w numerze z d. 5 b. m. 
kupletów p. t. „Ój:ra" został skazany w dro- 
dze administracyjnej na grzywnę 300 rb., lub 
areszt 2-miesięczny. 

— £ politechniki. Dyrektor politechniki 
kijowskiej ogłosił spis studentów, którzy dotych- 
czas nie doprowadzili swych dokumentów do 
porządku. Ogółem studentów takich jest na 
kursach wyższych 146, i na pierwszym 5, 
Wszystkim tym studentom został odroczony po 
raz ostatni termin doprowadzenia papierów do 
porządku do dnia pierwszego lu. 
tego 1912 r. Studenci, którzy do terminu 
powyższego nie zastosują się do tego rozpo- 
rządzenia, zostaną niezwłocznie wydaleni z po- 
litechniki. 

Dziekan wydziału inżynieryjpego zawiada- 
mia studentów, którzy nie wykonali „minimum“, 
iż rada profesorów uchwaliła na swem posie- 
dzeniu dać im możność dopełnienia „minimum“ 
w czasie styczniowych egzaminów 
1912 roku. 

Zawiadamiając o tem, dziekan przypomina, 
iż termin powyższy jest ostatni dla „minimali- 
stów“, po upływie którego 
zostanie wniesiony do zarządu politechniki, jako 
kandydatów na wydalenie. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń wydzia- 
łowych uchwalono, iż studenci wydziału inży- 
nieryjnego, którzy się zapisują ną zajęcia prak- 
tyczne, lub łaboratorya i projekty, a nie mają 
możności dla jakichkolwiek przyczyn tych robót 
wykonać, powinni o tem zawiadomić odnośne- 
go kierownika, lub profesora. 

W przeciwnym bowiem razie, po u pły- 
wie 3tygodni zostaną oni“ y- 
kreśleni przez swych kiero- 
wników ze spisów studentów 
pracujących u nich. 

Na wydziale inżynieryjaym uchwalono 
znieść ulgi dotychczasowe, z jakich korzystali 
dotąd studenci, zdając niektóre egzaminy 
częściowo. Od dnia 1 stycznia r. b. wazystkie 
przedmioty będą wymagane na egzaminach 
w całym ząkresie. 

W dniu ro stycznia rozpoczynsją się e- 
gzaniny na wszystkich wydziałach politechniki. 

Koboty graficzne mogą być zdawane do 
dnia 21 stycznia. 

Obrona projektów na wydziale mechanicz- 
aym odbędzie się 30 stycznia, na wydz. inży- 
nieryjoym zaś 31 styczaia r. b. 

— Wyjazd Inż. Niemieszajawa. Wczoraj 
z rana wyjechał do Petersburga b. naczelnik 
kolei Południowo-Zachodnich, członek Rady 
Państwa, inż. K. Niemieszajew. Bylego naczel- 
aika kolei odprowadzali na dworzec naczelnicy 
wydziałów zarządu kolei Południowo-Zacho- 
dnich z zastępcą naczelnika kolei, inż. Cbhiżnia- 
kowem i pomocnikiem naczelnika, inż, W. Sztu- 
kenhergiem na czele. 

— Świadectwa pom. adwokatów wyzn. 
mojżeszowego. Minister sprawiedliwości zawia- 
domił prezesów zjazdów sędziów pokoju, iż do- 
szły do niego pogłoski, że sędziowie pokoju 
nie żądają od pomocników adwokatów wyzna- 
nia mojżeszowego okazywania Świadectw na 
prowadzenie spraw. Minister zaznacza, iż sę- 
dziowie pokoju w każdym poszczególnym wy- 
padku bezwarunkowo powinni żądać podobnych 
świadectw. 

— W sprawie następcy inż. Niemiesza- 
jawa. Wiadomości o nomiinacyi nowego na- 
czelnika kolei Południowo-Zachodnicn na miej- 
sce inż. Niemieszajewa dotychczas w Kijowie 
nie otrzymano. Według pogłósek, najwięcej 
szans posiada obecnie kandydatura naczelnika 
kolei Pólnocno- Zachodnich, szambelana M. Wa 
łujewa, który podobno wbrew swej pierwotnej 
decyzyi zgadza się na objęcie tego stanowiska. 
Według innej wersyi na stanowisko naczelnika 
kolei Poł.-Zach. zostanie mianowany inż. 
Szmidt. 

— Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego. 
Śledztwo w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego 
zostało ukończone i akty śledcze zostały wczo- 
raj przesłane prokuratorowi kijowskiego sądu 
okręgowego, od którego obecnie zależy dalsza 
decyzya w sprawie pociągnięcia Bejlisa do od- 
powiedzialności sądowej. 

— Zawieja śnieżna. Zamieć śnieżna znów 
rozpoczęła się na głównej i szpolańskiej liniach 
kolei Południowo-Zachodnich. Zaspy śnieżne 
utworzyły się w wielu miejscach na torze ko- 
lejowym, zwłaszcza w okolicach przystanku Se- 
wastyanówka i stącyi Palemicha. Mróz dosięga 
15 stopni przy silnym wietrze północno-wscho- 
daim. Pociągi przybywają do Kijowa z nie- 
znacznem opóźnieniem. 

— W sprawie równouprawnienia żydów. 
Gubernator kijowski zawiadomił prezydenta 
miasta, że wszystkie uchwały kijowskiej rady 
miejskiej z sesyi grudniowej zostały zatwier- 
dzone z wyjątkiein jednej, o wniesieniu starań 
do ministra skarbu o cofnięcie okólnika, zabra- 
uiającego żydom kupctom zamieszkiwania i pro- 
wadzenia handlu poza granicami cyr. łybedz- 
kicgo i ploskiego. Poniewa? w sprawie tej gu- 
bernatorowi złożono protest, uchwala rady micj- 


się w następujący sposób: 


ina pagórek, gdzie zażyły trucizny. 


spis minimalistów 


Na 


skiej zostanie rozpatrzona przez komisyę gu 


ziemstwa kijowskiego | bernialną do spraw ziemskich i miejskich. 


— Autobusy. Jak wiadomo, berlińska fa- 
bryka autobusów N. A. G. zaproponowała 
w swoim czasie miastu wprowadzenie autobu. 
sów w Kijowie w ten sposób, iż w sfinanso- 
waniu przedsiębiorstwa biorą udział miasto 
i firma, które podzielą między sobą akcye 
przedsiębiorstwa. Propozycya tą wywołala w za- 
rządzie miejskim obawy, że T-wo z czasem od- 
przeda swe akcye Tiwu tramwajowemu i cale 
przedsiębiorstwo chybi celu. Obecnie firma za: 
proponowała nowe warunki, a mianowicie zo- 
bowiązała się do tego, iż w ciągu 3 lat nie 
sprzeda połowy swych akcyi (ćwierć ogólnej 
ich ilości) nikomu bez pozwolenia miasta, [-wu 
zaś tramwajowemu nie będzie ich sprzedawać 


nigdy. 

OSOBISTE. 

— Wrzybgł do Kijowa i 
w hotelu „Europejskim“ poseł do Rady 
stwa, p, S. Ilorwatt. 


— POŻAR. Onegdaj wieczorem na przysta- 
ni spaliła się budka stróża Czabana. Straty wyno- 
szą 300 rb. 

— DRAMAT. W domu X% 5 przy ul. Meży- 
gorskiej otruła się służąca Darya S. Pogotowie od- 
wiozło ją do szpitala. Do desperackiego kroku po- 
pchnęła S. zawiedziona miłość. 

— ARESZTOWANIE  „BEZPRAWNYCH". 
Wczoraj w nocy przy ul. Szczekawickiej Me 39 po 
licya aresztowała 4 żydów, nie mających prawa po 
bytu w Kijowie. 

— NAGŁY ZGON. W domu noclegowym 
Tereszczenki przy Besarabce zmarł nagle S. Nowi- 
kow. Zwłoki odwieziono do prosektoryum. 

— W POGONI ZA ZŁODZIEJEM. Wczoraj 
o świcie na rogu ul. Buliońskiej i Policyjnej stróż 
nocny Pinkiewicz zauważył jakiegoś podejrzanego 
osobnika z kradzionemi rzeczami. Stróż puścił się 
w pogoń za złodziejem, ale ten rzucił pakiet na zie 
mię i umknął. W pakiecie okazały się kradzione 
ubrania, 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Wczo 
raj wieczorem w domu Ne 45 przy ul. Aleksandrow- 
skiej aresztowano Garbarowę, która usiłowała do- 
stać się na strych w celu kradzieży. 

—- KRADZIEŻE. Przy ul. Połowieckiej Ne a! 
okradziono mieszkanie Ponoczewnyja. 

W piwiarni przy ul. Policyjnej Ne 25 skra- 
dziono Metelicy portmonetkę z pieniędzmi i ze- 
garek. 

Onegdaj na ul. W. Wasytkowskiej w tram 
waju skradziono Janinie Z. (Żylańska N: 29) portmo- 
netkę z pieniędzmi i biletami na operę. 

Nazajutrz w operze policya aresztowala z 
kradzionymi biletami jakieś dwie kobiety, które o- 
znajmiły, iż bilety owe sprzedała im nieznana ja: 
kaś osoba. 

— DRAMAT. Wczoraj wieczorem przy ul. 
Gonczarnej miał miejsce następujący wypadek. 
Przyjaciółki M. Piskanowa i W. Ostriakowa posta- 
nowiły jednocześnie odebrać sobie życie, W tym 
celu kupiły w sklepiku soli cnkrowej i udały się 
Świadkowie tej 
sceny wezwali „Pogotowie ratunkowe". Lekarz 
skonstatował śmierć Ostriakowej, Piskanową zaś 
udało mu się uratować. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj przy 
ul. Tarasowskiej zażyła trucizny kucharka Helena 
S. „Pogotowie“ odwiozło desperatkę do szpitala 
Aleksąndrowskiego. Zamach samobójczy został po- 
pełniony na tle romantycznem. 


zatrzymał się 
Pań- 


Blutatyn Kilowgkiej stacyi Muteorongicema. 
Dnia 9 (22) stycznia 1912 r. 
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Ogólny stan pogody w Europie » rana na 
podstawie telegramu głównego Ubserwztoryum 
fizycznego? 

Nieznaczne opady na wschodzie i na półno- 
cnym wschodzie Rosyi i w Fivlandyi. Temperatu- 
ra wyższa od normalnej na północnym zachodzie, 
niżsta od rormalnej — w pozostałych rejonach 
Rosyi. A 

Przewidywana pogoda; nieznaczne mrozy na 
północnym zāchodzie, w centrum, na zachodzie i 
na południowymi zachodzie Rosyi; umiarkowane — 
w pozostałych rejonach, Opady możliwe na pół. 
nocnym zachodzie Rosyi. 


a A 1 a a 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Laureat konkursu muzycznego w Petersburgu. 


W jesieni, przed paru miesiącami, Kijów, 
a raczej pewna część melomanów tego miasta, 
miała sposobność poznać i pochlebnie ocenić 
mało jeszcze znanego artystę—pana J. Tur- 
czyńskiego. Publiczność była zachwycona, a 
ten jej zachwyt był słuszną i sprawiedliwą o- 
ceną gry artysty, recenzye atoli pism rosyjskich 
odmówiły takiego uznania nieznaneinu jeszcze 
i zdobywającemu zaledwię sławę artyście i su- 
rowo go skrytykowały. Sąd ów jednak okazał 
się nietrafnym, bo oto niedawno spotkaliśmy 
w „Dzienniku“ wzmiankę o wzięciu przez p. 
Turczyńskiego pierwszej nagrody na konkursie 
w Petersburgu, a nąatępnie czytamy w pi- 
śmie „Petersburskij Listok* następujące spra- 
wozdanie: 

„Wczoraj, 29 grudnia, zakończył się kon: 
kurs pianistów, urządzony przez fabrykę forte- 
pianów Diderichsa. Z ogólnej liczby 68 piani- 
stów, zapisanych na konkurs, stawiło się 51 u- 
czestników turnieju artystycznego. Ostateczna 
narada „Jury* pod przewodnictwem dyrektora 
konserwatoryum  Głazunowa, ciągnęła się wię- 
cej, niż godzinę; po ukończeniu narady, Gła- 
zunow zwrócił się z przemową do zebranej w 
sali publiczności, dowodząć, iż komisya podjęła 
w danym razie bardzo trudne, lecz zara- 
zem nader ciekawe zadanie z powodu, że do 
konkursu stanęły najwybitniejsze talenta, gra- 
niczące u niektórych z geniuszem. 

Lecz wszystkich konkurentów — pisze 
„Riecz* zaćmił Józef Turczyński. Program swój 
wypełnił on następującemi kompozycyani Li- 
szta: Waryacye na temat Bacha, sonet Fetra- 
rki i etuda f. mol, wzbudzając ogólay podziw i 
niezwykły zachwyt zarówno kolosalną techni- 
ką, pięknością i różnorodnością uderzenia po- 
lączonego z doskonałem wykończeniem, jak też 
i oryginalną w najwyższym stopniu oraz samo- 
rzutną zdolnością odtwarzania każdego utworu 
z zapałem natchnienia. mak 

Już pierwsze akordy mało znanych wa- 
ryacyi dały poznać sluchączom, że mają przed 
sobą niczwykły talent. Etuda f. mol zelekiry- 
zowała przepełnioną salę. Skoro ostatnie akordy 
ucichły, pomimo wzbronionych głośnych obja- 
wów zachwytu, zerwala się burza oklasków. 
Artysta, swą kunsztowną grą, silnym tempera- 


w» o 


o 


mcatem i wybitną indywidualnością zaiewolił 
sobie cale „Jury“, zapomniawszy o swej roli, 
sędziowie wzięli udział w ogólnych oklaskach. 

„Jury“ przyznało jednogłośnie p. Turczyń- 
skiemu pierwszą nagrodę, a wyrok powyższy 
wywołał znowu niemilknące oklaski publiczno- 


ścią, stanowiąc słuszną nagrodę dla  „najgo- 
dnuiejszego z godnych.“ 

Powyżs:y wyrok „Jury*, zdania krytyki 
miejscowej, również poprzednich kika wystę- 


pów mlodego artysty w stolicy, wynoszą go o- 
drazu na stanowisko piarwszorzędne w świe- 
cie muzycznym, wobec czego uprzedzenia kry- 
tyków prosincyonalnycii muszą umilknąć. A 
trzęba dodać, że przed wzięciem udziału w kon- 
kursie, p. Turczyński zyszał już sobie wstęp 
nym bojem wysokie uznanie najwybrańszej pu- 
bliczącści, występując na koncercie „koła imie- 
nia roety Połońskiego", gdzie go owacyjnie 
przyjęto i gdzie G'azunow prosił go o kon- 
cert w konserwatoryum dla uczai, który to 
zaszczyt spotyka najlepszych tylko mistrzów 
gry fortepianowej. 

Co zaś do wzmianki umieszczonej w 
„Dzien: itu Kijowskim", że samouk Turczyń- 
sti w iął pierwszą nagrodę na konkursie, to 
niema słuszności, albowiem artystę rzeczonego 
samoukiem nazwać nie można. Znany w Ży- 
tomierzu dobry muzyczny pedagog, ojciec p. 
Turczyńskiego, był jego pierwszym nauczycie- 
lem. Następnie wyjechał młody muzyk do Pe- 
tęrsburga, zdał tam świetnie egzamim 
niesp:łna pracował pod przewodaictwem Esi- 
powej. Konserwatoryum nie kończył, bo wolał 
udać się zagranicę, do słynnego w Wiedniu 
prof. Busoniego, na prywatne studya. 

Busoni cdrazu wyróżnił go wśród licznej 
rzeszy swych uczni i w ciągu lat trzech był 
jezo kierownikiem, pasując go w końcu ze 
stopnia ucznia na skończonego artystę i ra- 
dząc karyerę artystyczną, powierzając również 
wydawnictwo wszystkich dzieł Liszta — wyma- 
gające wielkiej znajomości rzeczyg 

Po odbyciu „tournee artistique“ po ca- 
łej Rosyi, p. Turczyński na wiosnę ma wystą- 
pić w Kijowie w symfonicznym koncercie. 


Koncert p. M. Sembrich- Kochańskiej. 


Daia 7-go b m. w sali kupieckiej odbyl |relegacyę ich z uniwersytetu, mianowicie tych, 
się perwszy z dwu zapowiedzianych koncertów | którzy zasądzeni 
wszechświatowej sławy, śpiewaczki pols<.cj, p. lzienia, relegowano na zawsze, tych, których sąd 
Marceli Sembrich-Kochańskiej. Rozgłos jej imie-|skazal ma miesiąc więzienia, 


nia tym razem ściągnął 
wo wzrastając, 
owacyą. 

Charakterystycznem jest, że publiczność 
na ogół przekłąda popisy śpiewacze ponad 
wszelkie inae, a przeciętny śpiewak może za- 
wsze liczyć ma powodzenie większe, niż wybi- 
tny nawet instrumentalista. Może preferencya 
ta jest wyrazem kolektywnej iatuicyi, skiero- 
wującej wrażliwość szeregowca rzcszy muzycz- 
nej w s'ronę, gdzie może ją oczekiwać zaspo 
kojenie głębsze, niż w jakiejkolwiekbądź innej 
dziedzinie artyzmu wykonawczego, czyli właśnie 
w sroaę śpiewu, zdolnego ujawnić w formie 
doskonałej ów stanowiący podkład wszelkiej 
sztuki, a jużto muzycznej szczególnie—pierwia- 
stek uczuciowy. Ale tylko produkcye artystki 
tej miary, co p. Kochańska, mogą obudzić w 
słuchączu nie tylko mgliste przeczucia, ale i pe- 
wność owej wyższości śpiewu ponad inne ro- 
dzaje icterpretacyi muzycznej. Świetne, a w 
najdtabnie, rym szczególe artystycznie wykoń- 
czone—-produkcye te porywają i wzruszają głę- 
bią ząwartego w nich realizmu uczuciowego. 
Z trzech punktów widzenia rozważana —sztuka 
śpiewacza p. Kochańskiej w każdym ze swych 
składników przedstawia się imponująco. A 
więc,—gatunkowo—glos jej zachował niejedną 
pełaą powabu cechę, fizycznie nadzwyczajnego 
materyału; wyszkolenie głosu, emisya, jęgo lo- 
tność i czystość intonacyi—sięgają szczytu do- 
skonałości; ale najbardziej podziwu godnym 
jest ów artyzm, z jakim śpiewaczka potrafi 
wykorzystać organiczne i techniczne zalety 
swych zasobów wokalnych, a każdej z wyko- 
nywanyc! pieśni nadać właściwy, subtelnie na- 
strojowy charakter. Deklamacyę muzyczną p 
Koc'ańskiej inaczej jąk mistrzowską nazwać 
ne można; w każdym poszczególnym wypadku, 
czy to w pieśniach Szumana, czy w rzewnej, 
w ton dramatyczny wpadającej aryi Halki, czy 
w namiętnie burzliwym romansie Rachmanino- 
wa, lub na dwu mastrojach kontrastujących 
opartej pieśni Arenskiego, czy to w figlarnej 
bagatelce „Między nami nic nie było*,—dekla- 
macya ta z równą wytwornością i siłą wyrazu 
uplastycznia myśl przewodnią kompozytora. 

Śpiew p-ni Kochańskiej jest źródłem isto- 
tnej, albowiem z głębokiego artyzmu płynącej— 
rozkoszy estetycznej. 

W koncercie wziął udział pianista La For- 
ge, wyborny akompaniator (podkreślam zwła- 
szcza jego pamięć muzyczną), wcale pomysłowy 
kompozytor i mniej, niż poprawny wykonawca 


Szopena. 
| W. T. D. 
Teatr Polski w „Ogniwie*. 


W nadchodzący czwartek odbędzie się 
przedstawienie na benefis utalentowanej arty- 
stki naszego teatru p. Maryi Maligzewskiej. 
Odegrana będzie doskonąła komedya 3 aktowa, 
węgierskiego autora, Molnara p. t. „Oficer 
gwardyi*. Komedya ta grana byla z dużem 
powodzeniem w bieżącym sezonie w Warsza- 
wie przez trupę p. Siennickiej, a następnie w 
teatrze „Zjednoczonym“, 


wybuchnął w końcu serdeczną 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


ke'el Europejski: p. Stanisław Horwatt, czło- 
nek Rady Państwa. 

Hotel Continental: pp. Sergiusz Zilin, art.; 
A. Matorin, art; Piotr Olenin, art; Aleksander Si- 
monow, art; A. bar. Maas, obywalel, z gub. podol- 
skiej, lulan Tołłoczko, obywatel, z pow. pińczow- 
skiego; lan Towstoles, obywatel; Antoni Markie- 
wicż, iażynier, z pow. achtyrskiego; 5, Chazanow- 
ski, kupec; Nadzieja Szusterman; 1. Makowiecka, z 
Nieżyna; S. Klaczkin; Michał Bielenkij, adw. przys.; 
Jan Karbowski, budowniczy, z Warszawy; Jan Wi: 
szniowski, z Wołoczysk. 

Grand- Hótel: pp: Mariusz Tremọlier, z War- 
szawy: Elżbieta Bakulina; Ewa Korczyc, z Peter- 
sburga; Stefan Lachowicki-Czechowicz z Petersbur- 
ga, Adolf Feriman, z Moskwy; Wacław Sadowski; 
Albert Samblebec; Mikołaj Bekietow; Walentyna 
Kiesariewa; Emil Lansberg; z Warszawy; L. Eli 
sejewa; Mikotaj Archangielskij, generał; Bernhard 
Pachucki, z Warszawy; Mikołaj Ruzskij; Włodzi- 
mierz Kowalewskij; Antont Swiątecki, z N. Uszycy; 
Anpa'ol Lub mow, rotmistrz; Aleksander l.eb; Julia 
hr. Krasińsxa, z Warszawy. 

Hotel Hrangot. pp. Bagrat ks. Bagration- 
Dawydow; Jan ks, Trubeckoj, obywatel; Jan Kor- 
sak, kupiec. z Warszawy; Ludwik Niewielski, z 
winnicy; Meczysław Kobylanski, z Warszawy; 
Stanisław Tarzoński z N.eżyna; Z. Szadurska, z 
Pet rsburga; Helena Eismont, z Warszawy; Stani- 
sław Kuciaski, z Wilaa; Teodòr Szwanebach, 2 
Wilna; Piotr Biełokon; Mikolaj Krasowski, z Cho 


i rok|Ze Lwowa piszą: Przeciw wszystkim studentom 


do sali koncertowej | cztery półrocza, a tych, którzy zasądzeni zostali 
tłumy publiczności, której entuzyaziu, stopnio-|na 14 dni, rclegowano na dwa półrocza. 


także Henryk Sienkiewicz. 


stanowiono na malepkach pod portretem Kra- 
sińskiego umieścić dwuwiersz poety: „Jeden tyl- 
ko—-jeden cud, z szlachtą polską polski lud“, 
nadto datę urodzin i śmierci poety. 


dłuta rzeżbiarza Teneraniego, 
wieszcza w wieku około lat czterdziestu życia, 


ofiarowali państwo Kaczyńscy Akademii Umie- 
jętności, która postanowiła go umieścić w ka- 
tedrze na Wawelu. 


dzić 


Plaksicki, z Mironówki; Jan Rozonow, inżynier; Ja 
kób Rabinowicz, kupiec, z Rostowa nad Donem 
Zofia Wankowska, z Humania; Helena Kaczanow 


ska, z Żytomierza; Olimpia Newielska, z Winnicy; 
Włodzimierz Pierepieczaj, Tadeusz Rolke, z Mira- 


nówki; Stefan Smoleński, z Sosnowca. 

Holel Ermitage: pp. Franciszek Sroczyński, 
obywatel austryacki; Nadzieja Klein; Grzegorz Stio- 
sa, kupiec; Anastazya Stiosa; Sergiusz Samsonow; 
Grzegorz Szwaczko, duchowny; Włodzimierz Po 
pow, adm; Helena Wachniewska, z Winnicv; Sta- 
nisław Wojniłowicz, z Gusakowa; Piotr Newien, 
obywatel ziemski; W. Czerienkow, obywatel; Euge- 
niusz Wigura, urzędn. akc; Z. Stachowska, z Hu- 
mania; Józef Spiro, obywatel ziemski, z Niemicowa; 
Roman Szymanski, z Kamieńca; Filip Samujlen- 
kow; Piotr Maj Majewski, z Płoskirowa; Mikołaj Ro- 
kotow, inżynier; Antoni Rzećzycki, obywatel, z 
pow. zytomierskiego; Z. Sałariewa; Eugenia Wigu 
ra, z Ostr. 

Hotel! Hiadyninka: pp. Włodzimierz lefimow, 
olicyalista; Aleksandra Weis; S. Jefimow; L. Jeti- 
mow; Eugeniusz Olszewski, z Berdyczowa: Mikołaj 
Duszkin; W. Kulabkin; W. Czeremski, z Humania; 
Benedykt Bucewicz, z pow bachiń; Michał Kozub 
ski; Mikołaj Pietrow, pułkownik; Karol Henneberg, 
dyr. szpik. ć.; Eugeniusz Wasiljew; Adrzej Fursiej, 
dyr. swiess, c. 

Hotel Francuski: pp. Antoni Lechno-Wasiu- 
tyński, obywatel, z Koziatyna; G. Zakowski, kupiec, 
z Libawy; Ignacy Balicki, z Radomyśla; Siefan So 
rekin, kupiec; Karol hr. Chodkiewicz, obywatel, z 
gub. pod; Antoni Tomaszewski, obywatel, z gub. 
czernih.; S. Krzyżanowski, obywatel. z gub. pod. 


KRONIKA POŁSKA. 
— Relegacye ukraińskich studentów. 


ukraińskim, którzy brali czynny udział w napa- 
dzie na uniwersytet lwowski d. I-go lipca 1910 
roku, wdrożył senat akademicki, niezależnie od 
śledztwa sądowego, dochodzenia dyscyplinarne. 
Dochodzenia te zostały przerwane aż do zapa- 
dnięcia wyroków sądowych. Gdy obecnie ze- 
szłoroczny wyrok sądowy przeciw części ucze- 
stnikom tegoż napadu, mianowicie przeciw 101, 
stał się prawomocnym, senat uniwersytetu 
lwowskiego dokończył dochodzenia dyscyplinar- 
ne przeciwko okcło czterdziestu akademikom, 
objętym powyższym wyrokiem (większa bowiem 
część skazanych byli to studenci szkół średnich 
i ludzie inaych zawodów, lub nawet bez zawo- 
dów) Wychodząc z założenia, że występek ich 
sądownie został stwierdzony, zarządził senat 


zostali na trzy miesiące wię: 


relegowano na 


— (bokód ku czci Krasińskiego. Komi- 
tet krakowski, zajmujący się urządzeniem ùro- 
czystości jubileuszowych I100-letniej rocznicy u- 
rodzin Zygmunta Krasińskiego, przypadającej 
w dniu 6 lutego r. b., ustalił następujący pro- 
gram obchodu: 

Dnia 6 lutego odbędzie się przedstawienie 
w teatrze miejskim z następującym programem: 
1) Deklammacya wiersza Z. Krasińskiego: „Że- 
gnaj mi, żegnaj archaniele prawdy*. 2) Ode- 
granie sceny z  „NMieboskiej komedyi* między 
br. Henrykiem (p. Weychert) a Pankracym (p. 
Sosnowski). „) Odegranie trzech scen z „Iry- 
dyona*. 4) Marsz Chopina. 

Do jednoclniówki, mającej wyjść w dniu 
obchodu, przyrzekli artykuły pp.: prof. Kallen- 
bach, Lucyan Rydel, prof. Wiśniowski, Jerzy 
Żuławski. 

Odczyt o Z, znuncie Krasińskin zgłosił 
między innymi prelegentami prof. Ignacy Chrza- 
nowski. 

Akademię, jaka się odbędzie w dniu ob- 
chodu w południe, zagąi przemówieniem Eksc. 
Stanisław hr. Tarnowski. Przemawiać będzie 


Na wniosek dyrektora Zawilińskiego po- 


Biust marmurowy Zygmunta Krasińskiego, 
przedstawiający 


będący do niedawna własnością rodziny poety, 


Na wniosek prof. Mosso- 
czego uchwalono podczas obchodu w lutym urzą- 
uroczyste odsłonięcie biustu i tablicy pa- 
miątkowej i postanowiono odnieść się do ar- 
chitekta Zubrzyckiego, aby zaprojektował oto- 
czenie dla biustu w stylu empire, w którym 
biust jest wykonany i aby wygotował projekt 
tablicy. ; 

Mgnografię o Krasińskim, obejmującą 5 
do 6 arkuszy druku, postanowiono wydać na- 
kładem komitetu w 2 do 3 tysiącach egzem- 
plarzy. 

W myśl wniosku p. Siedleckiej uchwalo- 
no wydać imieniem komitetu urządzającego ob- 
chód odezwę do miast prowincyonalnych z za- 
chętą do urządzania w roku bieżącym obcho- 
dów ku czci Krasińskiego. 

— W obce ręce. W „Kuryerze Litew- 
skim* czytamy: 

„Dawiadujemy się, 
łowskie dobra Franopol, 
skich, położone w pow 
leńskiejj w tych dniach przeszły w ręce rosyj- 
skie. Klucz ten składa się z 22 folwarków z 
pałacem, ogrodami ctc. i zawiera 17,000 dzies. 
ziemi. Nabywcą jest p. Charczenko z Ekatery- 
nosławia. Przed 4-ma laty Franopol, mający 
3,500 dzies. pięknych lasów, został prowizo- 
rycznie sprzedany pruskim kupcom leśnym za 
750,000 rb. Dziś, po wyrąbaniu większości la- 
sów, spółka zagraniczna odstąpiła swoje prawa 
do majątku Charczence za 700,000 rb. 

„Oprócz prusaków, jak zwykle u nas przy 
podobnych operacyach, zarobili na tem żydzi“. 

W uzupełnieniu powyższej wiadomości 
dodać należy, iż sprzedawczykiem jest znany 
w Warszawie Stanisław ks. Lubomirski, oże- 
niony z p. Jełowicką, ostatnią właścicielką tych 
dóbr. 


że wielkie poradziwił- 
własność ks. Lubomir- 
. dziśnieńskim gub. wi- 


— Walka z podstępnami bankructwami. 
Wohec przesilenia ekonomicznego w Rosyi prze- 
mysł nasz ponosi poważne straty, gdyż mniej 
więcej trzy czwarte produkcyi każdej fabryki w 
Królestwie Polskiem obliczone jest na wywóz 
do Rosyi. 3 sa 

Do strat naturalnych, które przewiduje 
każdy przemysłowiec, a które obliczone są na 
11/2 proc. od obrotu, dołączyły się obecnie stra- 
ty anormalne, wynikające skutkiem podstępnych 
bankructw. 

W celu zwalczania tej piagi przemysłu i 
handlu, grono przemysłowców warszawskich po- 
stanowiło utworzyć organizacyę specyalaą, wzo- 
rowaną na podobnej organizacyi, tworzącej się 
obecnie przy Związku przemysłowców łódzkich. 

Organizatorzy projektają rejestrowanie nie- 


wstrzymają 
których polacy walczą z ceatrowcami. 


monstracye stronnictw 
rozpęczala tłum, przyczem raniono 20-u demon- 
strantów., 


skierowane przeciwko Włochom, 
Rzymie przygnębienie. Zdaniem gazety „Tribu- 
na“ francuzi nie mają 
chów, ponieważ zaaresztowano również z kon- 
traban ią i statki angielskie. 


sterstwa spraw 
sfery decydujące są zdania, 
dzić w dalszym ciągu obecną politykę zewnę- 
trzną, 
z powodu jego choroby. Jeżeli 
renthala polepszy się, o ustąpieniu jego nie bę- 
dzie nawet mowy. Aehrenthal 


£) 
a w R PRA : 


Ala 


Organizatorzy nie spodziewają się, 


stępnym bankructwom, jednakże są pewni, że 
projektowany przez nich środek wprowadzi wię - 
cej ładu do obecnych handlowych stosunków 
Królestwa z Cesarstwem. 

— Hojny dar. W d. 5-ym b. m. pobło- 
gosławiono w Warszawie związek małżeński 
panny Krystyny Chełmickiej, córki nieżyjącego 
Śronisława i Ksawery z Kozłowskich Chełmic- 
kich, właścicieli dóbr Kowalki w gub. płockiej, 
z p. Janem I[wańskim, adw. przys. z Lublina, 
dyrektorem lubelskiego Tow, kredytowego miej- 
skiego, synem Augusta i nieżyjącej Klementyny 
z Kossowskich. 

Z okazyi swego ślubu p. Iwański złożył 
na ręce panny Ireny Kosmowskiej rubli 6,000 
na zalożenie nowej szkoły gospodarczej dla có- 
rek włościańskich w gub. lubelskiej. Ofiarę tę 
zdeponowano tymczasowo w Banku współdziel- 
czym do czasu zorganizowania pomienionej 
szkoły. 

— Sprawa panny Katty Małackiej. Spra- 
wę obywatelki angielskiej, panny Katty Małec- 
kiej, oskarżonej o należenie do P. P. S. (1o2 
art. now. kod. kar.) wyznaczono do osądzęnia 
w [V dep. warszawskiej izby sądowej na d. 31 


stycznia r. b. 


Jak już donosiliśmy, p. Małecką po sie- 


dmiormiesięcznym pobycie w cytadeli zwolniono 
za kaucyą 20,000 rb. 
będzie przed sądem z wolności. 


Oskarżona odpowiadać 


OFIARY. 


Wpłynęło do kasy Koła kobiet polek? za po- 


średnictwem p. Czachórskiej. 


Na przytułek dzienny: ks. proboszcz Szeptyc- 


ki ro rub., p. Gracyan Jahimowski— wygrane w kar- 
ty= «rh, 


Na letniska dla przepracowanych kob:el: p 


Marya Dyakowska, pamięci męża Henryka — ro rb 


Telegramay. 


(0d korespondentów własnych i Agencyi Fe- 


tersburskiej). 
Wybory do parlamentu nięmieckiego. 


Poznań (Wł.). Wczoraj rozpoczęły się na 


Górnym Ślązku wybory ściślejsze. Centrowcy 


w ostatniej chwili postanowili poprzeć kandy- 


daturę Sosińskiego przeciwko socyaliście Brin- 
szkiewiczowi. 
z centrowcem Rittem. 
dobnic zwycięży ks. Głovatzky ego. 
na jest karygodna agitacya przeciwko Chła- 
powskiemu. i 
cono odezwy, nawołujące do popierania kandy- 
datury niemca Hampla. Wybory odbędą się 


Kandydat polski Dombek wałczy 
Ks. Wayda prawdopo- 
Prowadzo- 


W, powiecie kozaninckim  rozrzu- 


we czwartek. Socyaliści na Górnym Slązku 


się od głosowania w okręgach, w 


Konferencya. 
Rzym (Wł.). Kiderlen-Wichter odbył kon- 


ferencyę z di-San-Giuliano w obecności prezesa 
ministrów oraz ambasadora niemieckiego. 


Pojedynek. 
Medyołan (Wł. Znany kompozytor Mas- 


cagni wyzwał na pojedynek ks. Modrone, pre- 
zesa tcatru „La Scała*, w którym wystawiono 
ostatnią operę Mascagni'ego „lsabean*. 


Damonstracye. 


Bukareszt (WŁ) Odbyly się liczne de- 


opozycyjnych. Policya 


Wizyta. ; 


Rzym (Wł.. Wczoraj Kiderlea. Wachter 


zlożył wizytę kardynałowi Merry-del-Val. Poru- 
szono sprawę obsądzenia arcybiskupstwa guie- 
źnieńsLiego. 


Francya a Włochy. 
Paryż (WŁ). Artykuły prasy francuskiej, 
wywołały w 


racyi oskarżania wło- 


Faryż (WŁ). Poincaré oświadczył w par- 


lamencie, że Francya zażąda od Włoch natych- 
miastowego 
(oklaski) i poprze żądania dyplomatyczne przez 
demonstracyę floty. Wydano dla 
Tulonie odpowiednie rozkazy przygotowawcze. 


uwolnienia uwięzionych turków 


eskadry w 


W sprawie pogłosek o ustąpieniu Ashren- 
thala. 

Wiedeń (AP). Gazety zbliżone do mini 

zagranicznych konstatują, iż 

że należy prowa- 


Achrenthala 
zdrowie Aeh- 


nawet w razie ustąpienia 


cieszy się zu- 
pełnem zaufaniem cesarza. 


Rewołucya w Chinach. 


Kułdża (AP). Spokojna łudność chińska 
przejeżdża z Nowego Szidanu do Kuldży przed 
możliwem niebezpieczeństwem. 

Kurs banknotów chińskich spada, 
miast walory rosyjskie podnoszą się. 

Paryż (WŁ). „New York Herald" donosi, 
iż mocarstwa po wzajemnem porozumieniu po- 
stąnowiły nie uznać republiki chińskiej, 

Londyn (WŁ). Do „Daily Telegraph" dc- 
noszą z Pekinu, iż rząd chiński ogłosi na nowy 
rok (18 lutego) baakructwo państwowe. 

Londyn (Wł.). „Times“ zaznacza, że po- 
zycya Juan-Szi-Kaja jest krytyczna. Sun-Vat- 
Sen odwołał porozum:enie rządu prowizoryczne- 
go w sprawie ustanowienia rządu republikań* 
skiego. 

Petershurg (Wil. Z Pekinu donoszą, że 
wielu dostojników inandżurskich w paniczaym 
strachu opuszcza Chiny. Wedlug informacyi 
„Wiecz. Wrem.", zbiegowie ci mają jakoby za= 
miar przyjąć poddaństwo rosyjskie. 

Petersburg (W1.). Wobec protestu Japonii 
przeciwko ogłoszeniu w Chinach republiki, ce- 
sarzowa odmawia podpisania aktu o zrzeczeniu 
się tronn. 


nato- 


0 wywóz cukru. 


Praga (AP). Nadzwyczajne zebranie związ- 
ku cukrowników postanowiło jednogłośnie pro- 
testować przeciwko żądaniom rosyjskim, doty- 


wypłacalnych podstępnych bankructw, których |czącym zwiększenia kontyngensów wywozu cu- 
nazwiska komunikowane bedą wszystkim prze-| kru. 


Jednocześnie postanowiono prosić rząd o 


dorkowa; Gabryel Olijewski, z Płoskirowa; Teodor | mysłowcom, bankom i instytucyom Ni g delegatom w Brukscli, aby na posie- 
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‘Įnowa organizacya radykalnie zapobiegła pod-ļpowiedzisli się również przeciwko powyższym į w jego własnem mieszkaniu. 


Żądaniom. 


Z Persyi. 


Tabiis (AP). Pociągnęła do Maragi rola 
strzelców z dwoma kartączownicami i pół seci 
ny kozaków. 


Zaburzenia w Rumunii. 

Bukareszt (AP) Ustąpienie opozycyi z 
obydwóch izb wywoiało mityngi w całym kra- 
ju. Dzisiaj po tłumnym mityngu  rhanifestanci 
skierowali się ku pałacowi. Wywiązało się star- 
cie z żandarmami. Raniono 15 osób z publicz- 
ności. Po mieście krążą patrole, 


Wojna włosko-turecka. 


Trypolis (AP). Oaza Gargaresz została 
ostatecznie zajęta przez strzelców. 

Rzym (AP). Donosza, iż generał Pecori- 
Giraldi opuszczą z powodu choroby Trypolis. 
Zastąpi go dowódca dywizyi ankońskiej, gen. 
Camerana. 

Rzym (AP). Po stwierdzeniu osobistości 
turków ujętych na parostatku „Manouba“, roz- 
poczęlo śledztwo w sprawie przynależności 
tych osób do oddziału sanitaryuszów. 

Berlin (AP). Do agencyi Wolfa donoszą 
z Rzymu: „Kiderlen Waechter konferował z 
osobami urzędowemi w kwestyach politycznych, 
w których zainteresowane są Włochy i Niem- 
cy. Ponieważ jednak wizyta nie została spowo- 
dowana specyalnymi motywami politycznymi, 
to byłoby nieracyonalne spodziewać się po 
miej jakichś konkretnych rezultatów politycz- 
nych. . 
Paryż (AP) Z powodu zajścia z „Manou- 
bą*, „Temps* pisze, że ministerstwo spr. zagr. 
nie wydawalo rozkazu wysadzania pasażerów 
tureckich, a naodwrót, zaleciło komsulowi fran- 
cuskiemu w Cagliari, za pośrednictwem amba- 
sady w Rzymie, by przeciwdziałał wylądowaniu. 

Paryż (AP) Rząd francuski zamierza 
zwrócić się do rządu włoskiego o wydanie 29 
turków z „Manouby*, ponieważ tylko do Fran- 
cyi należy prawo określenia, czy są oni, jak 
twierdzą Włocby, oficerami tureckimi, czy też, 
jak twierdzi Turcya, sanitaryuszami Czerwonego 
Półksiężyca. 

Rzym (AP) Minister spraw zagranicz- 
npch oznajmił pzeinomocnikom i ambasadorom, 
iż wobec wojny z Turcyą wybrzeże turcckie 
morza Czerwonego cd Sarizy do Wasqulajłao 
znajduje się w stanie istotnego oblężenia. 

Sfaks (AP). Parostatek rosyjski „Odesa* 
mający 350 tonn amunicyi, która w deklaracyi 
okrętowej została fałszywie wymieniona, jako 
inny towar, i której parostatek nie mógł wyła” 
Hować na wybrzeżu trypolitańskiem, został are- 
sztowany po przybyciu tutaj z całym  ładun- 
kiem. Dwa torpedowce przyprowadziły paro- 
statek do Bizerty, gdzie ma on wyładować 
amunicyę. Kapitan skazany został na zapłace- 
nie kosztów. 


Zamysłowskij w Wilnie. 


Wilno (WŁ). Odbyła 
święcenia sztandaru związku. Michała Arcba- 
nioła. Zamysłowskij w mowie swej oskarżał 
żydów 6 mordy rytualne oraz krytykował dzia- 
łalność w Dumie Państwowej październikowców. 
Przyjazd Zamysłowskiego do Wilna jest w 
związku z agitacyą przedwyborczą. 


się uroczystość po- 


Z ziemstw. 


Kamieniec-Podolski (WŁ). Onegdaj i wczo- 
raj toczyły się obrady w poszczególnych komi- 
syach ziemstwa gubernialnego. Praca postępu- 
je powoli. Zakończyła prace jedynie komisya 
asckuracyjna. W komisgi ogólnej po ożywio= 
nej dyskusyi większością 12 głosów przeciwlo 
1o przyjęty został wniosek wyznaczenia subsy- 
dyum „Podolaninowi". 


Dokoła Izb. 


Petersburg (Wł). „Now. Wrem.* dono- 
si, że sfery rządowe omawiają obecnie kwestyę 
czasu trwania sesyi. Dumy Państwowej. We- 
dług projektu Stołypina sesya miała trwać do 
połowy marca, by pozostał dłuższy przeciąg 
czasu na akcyę przedwyborczą. Projekt ten 
został jednak odrzucony, ponieważ w ciągu tak 
krótkiej sesyi Duma Państwowa nie zdążyłaby 
rozważyć wszystkich spraw, Postanowiono 
wszystkie ważniejsze projekty oraz preliminarz 
budżetowy poddać pod dyskusyę Dumy przed 


Wielkanocą, poczem w posiedzeniach Dum 
nastąpi półtoramiesięczna przerwa, by Rada 
Państwa mogła zakończyć swe prace. W ma- 


ju Duma Państwowa będzie obradowala tylko 
w ciągu dwóch tygodni w celu zlikwidowania 
spraw ostatniej sesyi. Wybory do przyszłej 
Dumy odbędą się we wrześniu. Czwarta Du- 
ma będzie zwołana na dn. 20 listopada r. b. 
„Now. Wrem.* wskazuje, że wyznaczenie wy- 
borów ma lato jest nie na czasie, ponieważ 
wtedy włościanie zajęci są pracą na roli, a mie- 
szkańcy miast wyjeżdżają na letnie mieszkania. 
Wobec tego gazeta podaje myśl przedłużenia 
sesyi obecnej Dumy. 

Petersburg (Wł.). „Swiet“ jest niezado- 
wolony z prac Izb Państwowych w r. 1911. 
Najdonioślejsze reformy uwięzły w Radzie Pań- 
stwa i wątpliwą jest rzeczą, aby Duma Pań» 
stwowa zdążyła je przyjąć. Prace Izb nie dos 
tyczyły zupełaie mas ludowych, które w dal- 
szym ciągu są pogrążone w ciemnocie i bie- 
dzie, wśród dawnych warunków. Nie widać | 
energicznego zapoczątkowania owocnej działal- 
ności w kierunku reform. Smutne jest—koń- 
czy gazeta —poczucie swego zacofania, gdy in- 
nne narody szybkim krokiem zdążają na- 
przód. 


Goście angielscy. 


Petersburg (AP). Na posiedzeniu komite- 
tu organizującego przyjęcie gości angielskich 
zatwierdzono ostatecznie program na czas po- 
bytu tych ostatnich. Goście angielscy przyjeż- 
dżają w dniu 12-ym b. m. 

Petersburg (Wi.). Na spotkanie gości aa- 
gielskich wyjeżdżają do Wierzbołowa ŹZwiegin- 
cew oraz korespondenci pism. 

Petersburg (WŁ). Dla delegacyi angiel- 
skiej przygotowano pociąg specyalny. 

Petersburg (WŁ). Guczkow przewiduje, 
że przyjazd gości angielskich przyczyni się do 
nawiązania bliższych stosunków pomiędzy Ro- 
syą a Anglią. 


Eóżne. 


Port-Said (AP). Angielska para królewska 
wyjechała na wysęc Maltę. 

Petersburg (AP). Zmari jeden z założycie- 
li związku 17-go października Milutin. 

Nowe-Nikołajewsk (AV). Z powcdu śnież- 
nych zamicci ruch pociągów został wstrzymany. 

Nikołajewsk-Nadmorski (AP). Znaleziono 


3 


aby |dzeniu sia'ej komisyi w daiu t5-ym b. m. wy-|zwłoki inspektora szkoły miejskiej Kolegajewa 


Ciało zmarłego 
Prawdopodobnie 
pod wpływem 


pokryte jest kiótemi ranami. 
Kulegajew odebrał sobie życie 
melancholii. 


Gletóe Peteorzburukw. 


Dnia o stycznia rgia r 


47% Renta Pażstwewa. . . . . gi 
41 Listy zas. Kljowzk. B. Ziem 8651, 
47/8/, Listy zagi, Falizw. B. Ziem... — 
5%; Pożyczk. prew. 1264 r.. 47a'1, 
SY wS „ Wór.. 379 
5%,0b). prem. Szlach. Banku. x 326ři4 
Śkcye Peiersbursk. Międzynar. Komere. 545 

M Peterżb. Dyskont.-Pożyczk. |. 531 

e Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 46' 9 

M T-wa Odlewni stali „Soraowo” 136 

s Brażsk. Fab. Szyn 193 

5 Poi.-WY2ch. kol. żel.. 234 

ją Putiłewśsk. ów 148,4 

ś Bakińsk. T wa Naftow. 5 401 

Pi Kijowskiego Bauku Ziemskiego - 

i Ros. Tow. kopalni rłota . 18714 

m Kol, fabr. maszyn z4a'la 

k M. K. Wor. kol. . PPT R 763 

s Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 158*'4 

s Poł. Doniecka kol. żel. . j 208 

„ Mosk. Kazań. kolej . . . 532 

A Don. Jurjewsk. Tow. met 291/2 

ś „rłaztman* po 
5%, Pożyczka 1905 1. . . . 103! 2— 1C4 
5% P 190$ r. z 103 |3 
5% Świadectwa włościańskie 100 


59%/, Pożyczka r908 r. 
5%/, Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. 
WY 


r » » » » 

Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne, ale stale. Z papierami dywidendowymi po mo- 
cnym początku ku końcowi giełdy słabsze; premiów- 
ki dosyć mocne. 


MIEŁUVY ZABRARICZKEĆ. 


Jaia ggo stycznia x$:2 r. 


Berlin. Wyptacy ia Peterkhurg 8p. 316.425 


kup 216375 
Kusi wektinwy na Petersburg nat dn — — 


4t/r/, pażyórka x905 T. 100 65 
4%, senta pańżtwowa 1854 r. z 
Rosy]. bil. kredyt. 100 rb. 2 645 
Dyskente prywktre 34 
Usposobienie nieożywione. 

Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
Cema najniższa af 5.375 
Cena najwyższa . . «(7 375 
4'/, fenta państwowa 185, r. 9e.85 
4Vx'/, pożyczka 1509 T.. ICO.9D 


50% pożyczka resyjska igo6 r. (bez kuponu) 105.70 


Dyskerte prywstae TIR 
Usposobienie trwałe. 
Londyk.—59/, peżtyczka rosyjska 1906 r. ro4'/ 


41/0/, pożyczka retyjaka 1908 r. bez sup. roo'l« 
Usposobienie słabsze. 
Amsierśam,—5*, pożyczka resyjska r906 ». 
4Vx"/, peżyczka reżyjska zgog r. 
Wieaen.—5ł pożyczka rosyjska 1q06 r 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


<Telegram spccyalay). 


Woroneż. Usposobienie moćne. Żyto 1 rb. 
pszenica garnówka 1 rb. 53 kop, girka 1 rb. 27 
kop, ozima 1 rb. 35 kop., owies fołwarczny 87 k: 
zwyczajny £o kop. 

Pokrowskaja Słoboda. Pszenica rosyjska 


103 85 


I 


rb. o8 — I rb. 35 kop., żyto 92 kop. — I rb. o4 
kopiejek. 4 
Tiełiusze. Żyto 1 rb. c8 — 1 rb. 13 kop; 


owies 63 — 75 kop, mąka 1 rb. o8 — r rb. ao kop. 
Jelec. Usposobienie z pszenicą i żytem sta- 
łe, z pozostałem zbożem słabsze, Pszenica girka 


r rb. 31 kop; żyto t rb, owies targowy 79 kop; 
folwarczny 8; kop. 

Libawa. Usposobienie mocne. Żyto 1 rb. 
ro kop; owies biały zwyczajny r rb. — I rb. or 


kop, czarny 97 kop. 


Z ostatniej chwili. 


Wybory do parlamentu niemieckiego. 


Warszawa (Wł.). Na wyborach w By- 
tomiu i Katowicach zwyciężyli kandydaci pol- 
scy Dombek i Sosiński. Przychylnie usposo- 
biony dla polaków centrowiec Oppersdorf zwy- 


J |ciężyl wolnomyślnego Lehninga. 


Z sejmu galicyjskiego. 

Lwów (Wł. Następae posiedzenie sej- 
mu odbędzie się w sobotę. Posiedzenie czwart- 
kowe odwołano, ponieważ rozprawy budżeto- 
we potrwają 8 dni wobec obstrukcyi rusinów. 


Z komisyl. 


Petersburg (WŁ). Na prezesa komisyi 
Rady Państwa do walki z pijaństwem wybra- 
ny został Durnowo. 


Ukaranie dziennikarza. 


Petersburg (Wł). Na mocy rozporządze- 
nia Akimowa,  współpracownikowi redakcyi 
„Birżew. Wiedom.* został odebrany bilet wej- 
ściowy na posiedzenia Rady Państwa za spra- 
wozdanie uwłaczające powadze Rady. W związ- 
ku z tem dziennikarze przygotowują zbiorowy 
protest. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 9 stycznia. 


Przewodniczy Akimow. 

Uczczono przez powstanie pamięć 
łych posłów Szamszina i Butowskiego. 

Obrady toczą się nad referatem  komisyi 
wniosków prawodawczych w sprawie pobiera - 
nia przez skarb od skarbu finlandzkiego sum 
pieniężnych wzamian odbywania przez finland- 
czyków powinności wojskowej. 

Referent Manuchin w imieniu komisyi 
domaga się przyjęcia projektu prawa. 


zmar- 


Przeciwko projektowi wypowiada się 
Grimn. 

Baron Delingshansen wnosi poprawkę, 
ustanawiającą, iż projekt prawa dotyczy jedy- 


nie obywateli finlandzkich, zamieszkałych w gra- 
nicach Finłandyi. 

Prezes rady ministrów przemawia w o- 
bronie projektu prawa. 

Po przemówieniu Stiszynskiego poprawka 
Delinghausena zostaje odrzucona. 

Projekt prawa zostaje przyjęty bez zmian 
w redakcyi Dumy. 

Na pozostałej części posiedzenia debato- 
wano nad sprawozdaniem komisyi zjednoczc - 
nych w sprawie projektu prawa o zniesieniu 
art. 51 (4) ustawy karnej. Większość komisyi 
wypowiada się za odrzuceniem wniosku. 

Dalszy ciąg rozpraw—dziś. 


dE A. Wyim, 


Koralowy różaniec. 


Notatki doktora Ieurtault, 


CZESC PIERWSZA. 

Siedziałem w swym gabinecie, marząc 
przy ogaiu kominka i goniąc wzrokiem błękit- 
nawe dymy mego cygara — gdy przyniesiono 
mi bilet wizytowy p.-Leyre. Nazwisko jego 
było mi znane, jako jednego z najzdo!niej- 
szych uczniów starego mego przyjaciela, prof. 
Durieux, autora słynaych prac 0 fermentacyi 
win. Rozprawa pana Leyre o działaniu kwa- 
su pruskiego przy tworzeniu się wina została 
wyróżnioną przez świat naukowy, a Duricux 
widział w nim przyszłego swego następcę. 

Pomimo nieukończonej tualety (była za- 
ledwie ósma rano) kazałem prosić mojego go- 
ścia, 

Miałem jakby przeczucie, że czeka mię 
jedno z owych nadzwyczajnych zdarzeń, które 
wyjątkowo poc ągają mój umysł — a rzeczywi- 
stość sprawdziła to przeczucie. P. Leyre dce- 
starczył mi materyału do najciekawszych i nej. 
bardziej nieprawdopodobnych spostrzeżeń, ja- 
kie uczyniłem w ciągu mej lekarskiej karyery. 

Powierzchowność mego gościa nie zdra- 
dzała niczem tych dziwnych nerwowych obja- 
wów, które go skłoniły do szukania u mnie 
porady. Czytając list polecający prof. Durieux, 
badałem go nieznacznie i odniosłem wrażenie 


DZIERNIK 


stanowczo dodatnie. Klient mój 
kiego wzrostu, dobrej budowy, miał regularne 
rysy, obfite włosy i długą brodę. Czarne jego 
oczy śmiało wytrzymały mój wzrok badawczy, 
malowała się w nich szczerość i prawość. 

Durieux polecał mi go bardzo gorąco. 
„Losyłam ci, pisał, kierownika mojego labora- 
toryum p. Leyre, który podlega jakimś zabu 
rzenom pochodzenia nerwowega. Być może, 
że je przecenia, bo nic w nim nigdy nie za- 
uważylem niepokojącego. W każdym razie, 
proszę, lecz go tak, jakbyś leczył twojego od- 
danego ci Durieux*. 

— A więc, spytałem mego gościa 
odczytaniu listu, cóż mi pan powie? 

— Pragoąlbym zasięgnąć porady pań- 
skiej co do pewnych nerwowych objawów, 
które mnie mocno niepokoją. Są to sny stałe, 
uporczywe, zawsze jedne ite same, od których 
się nie mogę uwolnić. 

— Zechciej mi je pan opisać dokładnie 
i nie opuść pan żadnego szczegółu, odpowie- 
działem. Powiedz mi pan, w jaki sposób 
i w jakim czasie te sny się pojawiły i opisz 
okoliczności które im towarzyszyły. 

— Opowiadanie moje może być bardzo 
długie, jeżeli pan życzy bym mu opisał szcze- 
gółowo te objawy, obawiam się zabrać panu 
zbyt dużo czasu. 

— Nie miej pan tej obawy. Sny pańskie 
muszą być bardzo niezwykłe, jeżeli do tego 
stopnia pana niepokoją; by je ściśle ocenić, 
muszę je zbadać bardzo dokładnie. 

— Niech mi pan pozwcli zacząć od tego, 
że zwracam się do pana, nietylko, jako do le- 
karza. Sny moje tworzą jakby odrębne życie, 
bardziej gorączkowe i męczące niż rzeczywi- 
stość. Zwierzylem się prolesorowi Durieux, 


był wyso- 


po 


cić się do pana po radę. „Doktór Ileuriault, 
rzekł mi, studyuje jako specyalpość, najrzadsze 
objawy życia psyciologicznego i chyba on je- 
den potrafi ci pomódz*. 

— Ulaję się więc do pana, 
przyjacielską radą mego mistrza, ba Ssambym 
się nie odważył uczynić wyznania, które być 
może każe panu wątpić o mym zdrowym roz 
sądku. 

— Przystąpmy do rzeczy, panie Leyre, 
opomi-dz mi pan bez obawy całą swą historyę, 
gdyż Durieux bez potrzeby nie przysłałby pa- 
na do mnie. Bierz pan cygaro i mów. 

— Dziękuję panu, nie pale. Oto, co mi 
się wydarzyło: W listopadzie roku przeszłego 
broniłem mej rozprawy na stopień doktorski 
nauk chemicznych. Bylo to przed dwoma mie- 
siącami. Rozprawa ta kosztowała mię wiele 
pracy, musiałem studyować masę dokumentów 
i czynić niezwykłe i trudae doświadczeaa, któ- 
re odbywałem nietylko w laboratoryum, lecz 
spędzałem nieraz długie godziny przy fermenta- 
cyi win i wchłaniałem parę z alkoh: lów, ete- 
rów etc. Zdrowie miałem zawsze wyborne 
i nie doznawałem nigdy żadnych snów szcze- 
gólnych, skłonność ta objawiła się dopiero po 
zdaniu mego egzaminu doktorskiego. W kilka 
dni po otrzymaniu doktoratu udałem się na 
wypoczynek do Arcachon, przestałem pracować 
i używałem zupełnego spokoju. - Odbywałem 
przechadzki, miałem dobry apetyt i czułem się 
doskonale. 28 listopada po odbyciu dhugiej 
wycieczki do przylądka Ferret uczułem się bar 
dzo zinęczony i zaraz po obiedzie udałem się 
na spoczynek. W nocy mialem sen następu: 
jący: 

» P. Leyre wyjął z kieszeni notatnik i w 
dalszym ciągu swego opowiadania często weń 
spoglądał. 


ośmielony 


EZNIAJCEZE 


Znalazlem się w dużym lesie, była 
noc, lecz przy niebie pogodnem droga rysowa- 
ła się wyraźnie. Szedłem dość długo ścieżką 
leśną i ujrzałem w końcu przed sobą jakiś 
wielki dom, budowany w stylu 1840  rokt: 
wznosił się on w parku, otoczonym kratą. Opar 
łem się o tę krate i machinalnie podniosłem 
oczy ku jednemu z okien znajdujących się na 
pierwszen: piętrze. Pozostalem tak z godzinę, 
wpatrzony w owe okno, nie mogąc oderwac 
od niego wzroku. Czułem się jakby zahypnoty- 
zowany i pomimo największych wysiłków nie 
mogłem spojrzeć w inną stronę. Ten rodzaj 
zmory, bardzo męczącej, ustał dopiero po obu 
dzeniu się. Spojrzałem na zegarek: była zale- 
dwie trzecia rano. Nie mogłem już usnąć, ta 
kie wrażenie uczynił ów sen na mnic. Głowę 
miałem ciężką i silny ból w karku, dolegliwo- 
ści te trwały do śniadania, potem przeszły. 


— Zapomniałem już o owym śnie; w cią» 
gu dnia odbyłem wycieczkę do Casaux, gdzie 
zwied:iłem stawy, zmęczyłem się znów trochę 
i położyłem się jak dnia poprzedniego, prawie 
zaraz po obiedzie. I znów mi się przyśnł ten 
sam sen, znalazłem się w tym samym lesie, 
ujrzałem ten sam dom; oparłem się o tę samą 
kratę i tak samo oczy me jakąś niewidzialną 
siłą przykute nie mogły się odwrócić od tegoż 
samego okna. Próbowałem walczyć z tą siłą, 
która nietylko paraliżowała mi wzrok, ale i 
wszysikie członki i mie pozwalała ma żaden 
ruch, lecz daremne czyniłem wysiłki, hypnoza 
ta trwała przeszło godzinę i ustała dopiero po 
obudzeniu się. Czułem się bardzo znużony, mia- 
łem silny ból w głowie, szyi i karku Wstalem 
dopiero w południe, zjadłem lekki obiad i po- 
lożyłem się spać późno. Sądziłem, że sny te 
były może wywołane późaym posiłkiem, lecz 


jo sen mój powtórzył się taki sam zupełnie 
jak i tamte. 

— Ale tym razem nie starałem się już 
odwrócić oczu od okna, i po upływie pewnego 
czasu, godziny może, uczułem we śnie, że od- 
zyskuję swobodę ruchów. Poraz pierwszy mo- 
glem iść, wróciłem tą samą drogą i doszedłem 
do wielkiego dębu, przy którym stała chatka, 
wówczas się zbudziłem; chatkę tę zauważyłem, 
gdyż sen mój zawsze się od niej zaczyna, 2a- 
wsze znajduję się przy niej, gdy wchodzę do 
lasu. 

Jednem słowem, od d. 28 listopada co 
nocy mam jednakowy sca, co nocy spędzam 
z godzinę czasu oparty o kratę i nie jestem 
w stanie zmienić kierunku wzroku. Już nie pró- 
buję walczyć z tą niemożliwością, gdyż do- 
świadczenie mię przekonało, 2e walka taka wy- 
wołuje nazajutrz migrenę, gdy się z.Ś nie o- 
pieram, nie doświadczam żądnych cierpień. 

— Obawiam sę jednak, by to uczucie 
bezwładności nie było początkiem jakichś za- 
burzeń nerwowych. Czytałem kiedyś, że niektó- 
re choroby zanim się objawią w rzeczywistości, 
zapowiadają się we śnie. Prosiłbym pana, 
doktorze, byś mię pan wycgzaminował staran- 
nie i nie ukrywał przedemną wyniku swego 
badania. 

Przystąpiłem więc do ścisłego badania p. 
Leyre. W całym jego organizmie nie znalazłem 
nie nienormalnego, pod względem fizycznym 
posiadał on doskonałe zdrowie, 

Wtedy przeszedłem do badania jego fun- 
kcyi psychicznych. Badanie to bylo długie i 


drobiazgowe i także nie odkryłem najmniej- 
szych zaburzeń w uwadze, pamięci, woli i 
mowie. 

(D. c. n.). 


mój zaś szsnowny naczelnik poradził mi zwró- 


== Na przedwczesną męską niemoc płciową oraz wszelkie niedomagania neurasteniczne === 


ako tn: bezsenność, rozstrój procesu myś owego, osłabienie pamięci, niepokój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, 
wzinacniający 


wulsye, drgania, popędliwość, brak apetytu, zie trawienie oraz nerwowe niedomagania sercowe — środek 


radey tajnego medyc. prof. Furingera w "erlinie, prat. Nevinni w lnsbrucku, prof, Iloliendera — Berlin, prof. Posnera ` Perlin, A Rebourkeon - 
wysyłamy bezpłatnie. Główny skład cla królestwa Polskiego: 5. Ra ek] & J. Kirchmayer, a u e własnym interesie należy 
Wats awa, Bracka 6 W Wilnie dostać można u | B. Segalla i we wszystkich innych aptekach. Ostrzeżenie: 


Szampańskie 


00 > 


z ekstraktu orzechowego 
przywreca kolor włosom siwym, rudym i i nvm 
odcienon szybko i trwale, stosow. do życzenia od 
najiaśniej. biond do najcieraniej, brunetów, Każdy 

może nadać swoim włosom farbą z ekstraktu 
orzech, Ne 4711 utraconą barwę. Niezrównana 
"sw swojem działania, gwaraatui nieszkońd. 
Sposób użycia dołączamy przy 
każdym flakonie. [o nabycia 
w kolor: czarn., bronz., ciem. 


ijasn bl. Cena m fl 2 | 


Kzżlopszy dla zachowania | 


Ę 
| piekności skóry. - 


L20 k dh ZM 


nan 
Ferd. Mülgens 


Parfumeriya M 47i! 
Egzyst od r. 1792 


b Kolon'e n. Rene? 
i Ryg?. 
Dostawca Dworu 


Jego Cesarskiej Moś- 
ci Cesarza Rosyjskiego 


fi 


- KARLSRUE” 
BERU WIEDEŃ, 


$7 | (Sprzedaż we wszystkich apti kach, 


Specyalny zakład 
ortopedyczny 


Nabywać można w apte-| i 


+ 


kach, aptecznych i per- 
lum“ ryjn. magazynach. 


w mag zynie Mód i tow. bławatnych Demu Handlowego 


Br. N. M. Lepejkoi S% | 


i gorsetów według 


WYZNACZA SIĘ i! rupturowych i t. p. 


Kijów, Kreszczatyk 40. 


Wyprzedaż 


Dn. “Dn. 10, I, 12 i 13 st) NM, 12 i 13 1112 i 15 stycznia. | 


Hotel-nensyonal „Ziemiański 


Sewery Kowalewskiej 


w Warszawie, Chmielna 26, tel. 241-45. 
Centrum miasta. 


Pokoje słoneczne, komfortowe z nowoczesnemi wygodami od 1 rb 
dziennie. 
Wszelkie informacye i ułatwienia dla przyjezdnych. 


SUPERFOSFI 


5486 


Tomasówkę, 
Saletrę chilijską, 


4541 


Naitaisze I najlepsze 


Pampy  Naftowo-Żaro- 


lampy 
we syst. i wyr. fabr, Fa Krzemiń- 
tki i Ska w Warszawie 


„ISKRA © 


przewyższające wszelkie inne syst. 
taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcyi 

i siłą światia. 


Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego teak 


Kainit, 30”, i 40”, Sole potasowe 


dostarcza 
DOM HANDLOWY 


Dieczuja- NIerZNICAI | ŚrzeZIÓSKI 


Przedstawiciele Towarzystwa Łowickiego 


Kijów, Puszkińska NR Il. 


Kijów-Nieczuja. 


4970 


Dla telegr.: Telefonu Ne 1336 


Nowy Tattersall 


Trębacka ll w Warszawie. 


zentanta. 5057 
Otrzymał 2-gi traasport ogierów; Kijów, Prorezna No 2. 
ogiery pełnej krwi angielskiej, ] Dom Handlowo - Przemysłowy 


Anglo-normandów, Nor- 
folk=Brełonów, |ckkich Per-, 
szeronów. oraz 2 ogiery gł 
krwi arabskiej. 


Dolary. 


Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


F. Szokalski, 


Aane “KREM 
KALODERMAPUDER dim i 


F.WOLFFi SYN 


Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


S. Heinricha 


został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy de Kijowa 
na Kreszczatyk At 23 w podwórzu. 


Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 
systemu profesora Hessinga, 


Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, re ote 


Fabryczny Skład 


kon- 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


| Butelkowana w kraju 
Oszczędnosc rb na cle! 


KA po `. 


perfumeryach i składach aptecznych 


bandaży 
3861 


Se w v Paryżu. 


DOM HANDLOWY 


M. bukowióck i 


MUIRACITHINA 


zwracać uwagę na nazwę 


L. Dydkowyk 


Kijów, Kreszczałtyk 5. 


Telegr. adr. „Embu-Kijów" 


! Tylko! 


w TED magazynie najnowszych 
wynalazków 


PROREZNA X: ro. 

Można mieć najnowszych kon 
strukcyi i fasonów okulary, lor- 
nety, lornetki teatralne i polowe, 
latarki kieszonkowe. Tylko zagra 
niczne zapalączki rozmaitych kon- 

strukcyi po cenach fabrycznych. 
Wszystkie towary tylko w najlepszym 
gatunku 5333 


Frendzie 


do portyer, firanek i drape 
ryl' najrozm. Sznury, taśr 
ma, kutasy gotowe w 
najrozmaitszych kolorach 
Zamówienia wykonują się 
według najnow. wzorów. 


Rolety automatyczne 


w wiel. wyborze, Ceny stale tylko u 


P. Rajgorodeckiego 


tijów, Luterańska 3, drugi dom od 
rogu kreszczatyku. 


46r4 bony, Cudzoziemki freblanki, 


-- Paryż, prof. Goll -  Curych, 


ALEXANDRA 


okazał się nader skuteczny 
tura: Radcy tajnego med 
D-ra Popper -- Igls i taj. rad. med, 


'MUIRACITHINA ALEXANDRA. 


m i zupełnie nieszkodliwym. Litera- 
ycyny prof. Eulenburga w Berlinie, 
proi. 5enstora. Obszerną literaturę 


2 


| Polskie Biuro 
Epilepsya 


była oddawna uważana za choro- 
bę trudną do zwalczenia, a na- 
wet za nieuleczalną i każdy, ob- 
ciążony tem cierpieniem, stoso- 
wał nie jedną metodę leczenia. 
Nie osiągnąwszy żadnego rezul- 
tatu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-Epl- 
b ptyczne proszki (Dr. R. Weila 
Epilepticon), a można się wkrótce 
przekonać o ich doskonałem dzia- 
aniu. Dr. med. B. Suzor z Pa- 

ryža pisze o tym preparacie w 
Ne 89 „Gazette des Hopifaux“ co 
następuje: „Musiiny potwierdzić, 
zgodnie z prawdą, że za pomocą 
Ho `pilepticonu D-ra Weila osiągnę- 
liśmy rezultaty szybsze i pewniej- 
sze, niż za pómocą wszelkich in- 
nych środków dotąd używanych. 

Cena dużego pudełka 4 rb. 


Wyrób wyłączny: 


Apteka pod „Łabędziem” 
Frankfurt n/M, 
Dostać można 


we wszystkich 
aptekach i większych składach 
aptecznych. Jeneralni przedsta- 
wiiccle dla Królestwa i Cesarstwa. 
Treutler i Bernhardt. Warszawa, 
Boduena 3. 2676 


„Hygiena twarzy i rąk“ 
wszechświatowej sławy 


SIMI 
73 


(płyn) 
Udelikat: ia skórę, leczy 
radykalnie i usuwa pie- 
gi, wągry, liszaje, kro- 
Sty, oraz połysk twarzy. 


Nadaje twarzy piękność 
i urok młodości. Cena 
flakonu Rb. 1.70. Dostać 
można w większych 
składach aptecznych i 
perfumer Przedstawiciel 
Józef Grossman 
Warszawa, Złota 16, te- 


lefon 18444. 5330 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 


sam 
pierze 

bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 

białości. 
Ządajcie wszędzie 

Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-w» Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 


Kijowie. 5498 


Do wydzierżawienia | 


dokrze zagospodarowany mają- 
tek 670 dz. w podols. gub. Nowo- 
Uszyc. pow. ro w. od cukrowni, 
33 w. od kolei, część szosą, nowa 
kolej blizko majątku, Park, pięk- 
na rezydencya, budynki murow,, 
blachą i dachówką kryte w dosk. 
stanie, nowa gorzelnia mlyny iin- 
wentarz żywy i martwy obowiąz- 
kowo do spłacenia. Szczegóły: 
Kijów, Kreszczatyk 41, Biuro „Re- 


klama“, ITT 
Ekonom miejsca w majątku 

ziemskim, posiada 
chlubne swiadectwa. Kijów, Baljoń- 
ska 62 m. 6. J. P. tuq 


Lwów, Biuro nauczycielskie 


A. Wierusz-Kowalskiej, ul. Kornela 
Ujejskiego 1. 8 B. Poleca nauczyciel- 
ki z bardzo dobremi świadectwami 
126 


Żonaty, katolik, śred- 


nich lat, poszukuje 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. 


Leśne 


Z Laboratoryum L. Laleuf w Or- 
leanie (Francya) 
Jodyrina Doktora Descohamp 
(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
Ogólnie HEY ipak przeciw 

anamannan 
zalecany E, lekarzy z dosko- 
nałym skutkiem. Jodyrina Dr. De 
schamp jest znakymitym środkiem 
odtłuszczającym działa skutecznie 
od samego początku ieczenia, JO- 
dyrina Dr. Deschamp niema ubocz- 
nego szkodliwego działania. Usu- 
wa otyłość stopniowo w bardzo 
krótkim czasie. Cena pudelka. za- 
wierająrego 6o pastylek w oplat- 
kach, rb. 425 kop. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach, 
aptecznych. Reprezentacya na Ro- 
syę: Dom Handlowy Luxemburg i 
S-ka, Warszawa, Żórawia 40. 135 
pokój cya z utrzym. dla 2-ch 
uczących się panienek. 


Trohświatitielska 25 m. 15. 133 


Potrzebn a nauczycielka do 


przygot. a dziewcz. 
do szkoły rząd. i muzyka (demi pla- 
ce) od 5— 7 w. Lwowska ro m. 62. 
134 

B promsi pracy poszuk. intel w 
panna ukończ. kursy buchal., pi- 

sze na masz. różn. syst, przyjm. po 


n |: tu lub na wyj. Nazarjowska 15 
m. ryo. 124 


ne. Komis. sprzedaż 


do wynajęcia, lub stan- 


sg 


Rządca domu 


pol. poszuk. zarządz. drug dom, za 


wiad. list. Kijów, poste- -restante o- 
kaz.ciel, pzszp. Nr T44 113 
Parisienne 
sćrieuse cherche leçons, Théorie. 
Conversaticn litterature écrire. M 
ytornierska 19 m. 3. 115 

student - klasyk na 
Potrzebny wyjazd, znaj, ma 
tematykę, Wovnagrodz. 45 rb. mies. 
Adres: Turgieniewska 29 m. r. no 


JAROSŁAWSKIE | KOSTROWSKIE 


tna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 34. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów, 
eny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę SZS Się oso osobiście przekonać. 4.65 


pokój 


Maszyny do topienia śniegu 


własnej konstr, M, Hul-W nnizkiego. 
kk a A Nichajtowski zauł, 


73 
stud. poszuku; e 


Na wyjaz 


GH | 


2e z utrzymaniem lub bez. 
Puszkińska Nr ro miesz- 
kania ra. 106 


lekcji. M: Żyto- 
mier 20 m 6g. 
132 


Z yz zzz 

$ olak 40 lat, 
Rządca- -rolnik Erisaathiun 
ne świad, poszukuje posady zarzą- 
du majątkiem, domem lub innem 
przedsiębiorstwem, może być komi- 
wojażerem w dziale rolniczym. Adres 
Kijów, Kragła Uniwersytecka Ne 8 
m 1t dla Rządcy. 129 


Kucharka PPP a po- 


rzebna. Zgłaszać 
się Michajłowski zauł, 38 m 19. 105 


a. 
Nauczycielka z zagranicz. wyksat 

poszuk. pos. Dobry pol, niem 
i franc. (teor, i prakt.) począt, rosyj., 
muzyka. Odesa ul. Noworybna zo 
m. o dla M. 139 


NAN 
Poszukuję posady rządcy, buchal- 
tera, tub kasyera w majątku, lub 
cukrowni. 
Jestem familijny, mam lat 29, posia- 
dam 9-cio letnią praktykę w gospo- 
arstwie rolnem i rachunkowości. 
Wymagania skromne. Łaskawe oter 
ty: p Seyn gub. podolsk. poste- 
restante J. 133 


Wydawcy: 


Ks. Zdzisław Lubomirski i S+ka,Warszawa zórawia Nr 22. 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksscys leś- 


lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


Ja Połujana w Kijowie na Przystani. 

Ul. Poczajow. 3a. Tel. 2282, Ceny 

najniższe. Drwa berlinowe najlepsze. 
5020 


eterynarzW, 


(uracya zwierząt wsie Padol. 


Konstantynowska 4 m. 15 od g. 8 — 
Io rano i od 4—6 wieczorem, w nie- 


dziele od g. 9—ra w poł. 
egzm. lat 33, raktyki 
Leśni lat 14, ASE Świa- 


dectwa, poszuk. pos. Adres: Koszo 
wata, gub. kij, poste-rest. A. W. 5519 


Uczen-ca 


5104 


szkoły rząd. z teor. 
jęz. i wyż muz. posz. 


pos na a Adres: Winnica d. 
Miałkowskiej dla A. Piotrowskiej. 
5618 
po poszukaj lekcyi. 
Studen ent £ uznieczna 41 m. T 
Kinowski. 


czo” kawaler do 
ogrodnik mająt. Ora- 

dawek Adres: p Ghrystypéyka kij. 
gub. Wiadom. u właśc. L. Rose, ka, 


"auczycialka zagranicz. wykszt. 
pos. pols., franc. dosk., niem. teor., 
poszuk. posady lub jako opiekunka 
do towarzystwa. Listow. Nesterow 


ska 21 m. 3. 

i bezpłar. przyj- 
Praktykanci mua się od ; 
marca z inteligentnych polskich ro- 
dzin do a folwarków. Adres: p Ho- 
łowaniewsk—Podole, Sworniowata— 


S Berczowski. p) 
Nauczycielka skonczyła pensyę 
wyłszą w Warszawie, Aos 

do początk. dzieci, jąz. franc, polski, 
rosyjs. i począt, niemieck. w innica 
ul Pocztowa d. Piątkowskiej miesz. 


p. Potemkowskiej. 

młoda inteligentna, poszu. 
Osoba kuje posady lektorki, to- 
warzyszki przy chorej. Winnica w, 
Pocztowa d. Piątkowskiej mieszk p. 
Potemkowskiej. 83 


Peszukuję studenta 


na wieś do dzieci. Rozmówić się: 
hotel „Savoy“ tg niedz. i pon. od g. 
I — 3 pp. ga 


miejsca przy gospo- 


Poszukuję zuiiwić 
wyj. Luterańska 8 m. r. E. K 


Poszukuję dzierżawy 


400 da 600 dziesięcin na: Podolu, Be- 
sarabii, Wołyniu lub Ukrainie. Ofer. 
upresza się nadsyłać pod „T. P.* do 
Wi o Biura Ogłoszen L. i E. 
Metzł i S-ka w Warszawie. 94 


+1, z dyplomem szkoły rol- 
Rolnik Kicze! i długoletnią Drek- 


Bia w dobr. gospod, Księstwa, 
ólestwa i Rusi, znajom. pełna za- 
Stos, nawoz. pomacn. kult. rolnych, 
plant buraków, kartof. i chmielu. 
Obznajm. z karm., hodowlą i mlecz. 


© 


gf 


Rekom. i chlub, wiad., poszukuje 
posady Adr. Żytomierz, "Moskiewska 
Nr z, Wiechowski. 109 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennikakijowsk." 
przyjmują: 353 
p. Pe (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
Wł. Winarskiego, 


Tomasz Michałowsk ia 


Antoni Czerwiński. 


YO OCZNA eaea ae 


